NA ao. <D. 


Wychodzi eodziennie o godz. 
„ $ciej po południa. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwatrłalwie 3 słr 75 ot 
miestęeanie 1 , 
2 przesyłką pocztową: 

[w państwie austrjąckiem z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 żłr. — cat. 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. i5 sgr. 
+ Szwedji i Dauii 
» Francji i Anglii 

a Włoch . . e 

„ Belgii i Szwajcarji 18 $ 
a Tarojiiks. Naddun. 18  , 
N mer pojedynczy kosztuje 8 cni. _ 


s 
„0 


È 


= 


kwartalna 


4 6, 
„w 23 franków. 
25 


Lwów d. 13. styeznia. 

(Półurzędowe wycisczki przetiw p. Benztowi, — 
Konierencjż nie przerwana: — Wszyscy sie zbroją. — 
Sprawa ńzołci przemysko - hasiatyńskiej wa Wiedniu. — 
Sprawa Dainmweji a ministerjum przediitawskie. — Bra- 
wura doltorów-mtipistrów,) 

P. Beaux musiał się bardzo aaprzykrzyć Pra- 
sakom i zawadza im śńiepospolicie jeito kierownik 
zewuętrztej polityki anstrjackiej, kiedy mimo u- 
raędowych zapewnień ciągłej zgody i przyjaźni 
z Austrją, półurzędowe pisma praskie eoraz gwal- 
towniej i hamiętniej występują" z osobistemi wy* 
cieczkami przeciw kanclerzowi państwa. Ale pi- 
sma pruskie srożą się ze swojej strony, p. Bra- 
tiamo ze swojej; Tureja zaś z podwojoną energią 
Bara się nówierząć 1 adławić ruchy grechie w 
obrębie swoich granie, a tymczasem konferencja 
odbywa się w Paryżu bez przerwy, jak donosi 
dzisiejszy nasz telegram podług la Frania. *Tra- 
dności, stawiane przez pełaomocnika greckiego, 
nie przerwały toku obrad; i choć tegże nie otrzy- 
mał jeszcze odpowiedzi z Aten, posiedzenia nie 
zostały przerwane, Możnaby ztąd wnosić, że 
wymiawa zdań między dyplomatami nie natrafia 
na żadne inne przeszkody, oprócz trudnożci, sta- 
wiaGych przez p. Delysanida, który ma głos je 
dynie doradczy przy konferencji. 

Dla utrzymania europejskiego pokoja, za-. 
grożenego sporem grecko-tureckim, zebrali się 
; mocnicy mocarstw w Paryżu i radzą pilnie, 
jakby roi Tarków z Grekami. Tymozasem 
równocześnią wszystkie prawie mocarstwa szybko 
zbroją się €ichaczem, jakby'wojna powszechna za 
dwa trzy iygodnie wybuchnąć miała. Widać, iż 
niedowierzanie jest tak powszochne, że nikt nie 
jest pewnym spokojnego jowa: Zdaje się każde: 
man 2 mocarstw, słnażnie lub niesłasznie, iż inna 
mocarstwa czyni zapewnienia pokojowe m prze- 
myśliwają © wojnie. Faktem jest, że Moskwa. 
czymi nałężone: usiłowania, aby stanąć jak naj- 
prędzej w pogotowiu wojennem. Faktem jest, że 
wielki rach odbywa się wzbrojowniach praskich. 
Faktem jest, że gdy cesarz francuski w noworo- 
cznej mowie zapewniał o powszechnej miłości 

koju, w arsenałach francuskich zapełniano wazel- 
kie najdrobaiejsze braki do gotowości wojennej. 
Faktem jest, że i Włochy pod pozorem utłumie- 
nia małoznaczących rozruchów: wewnętrznych, 
gromadzą wojska, zwołują urlopowaaych, organi- 
zują korpusy. Czy wśród takiego ruchu zbrojenia 
się Austrja może pozostać bszczynną ? 1 

W Wiednin rozstrzyga Się teraz obok innych, 
ważniejszych nierównię politycznych spraw kraju 
naszego, sprawa budowy kolei przemysko-husia- 
tyńskiej, która ma wielkie znaczenie dla naszych 
stosuaków ekonomicznych. Koleje żelazne w o- 

dle, zbliżając nas do cywilizowanego świata, ro- 
iąc nas jego cząstką, wpływają potężnie na 
rozwój produkeji każdego rodzaju, otwierają obce 
targi dia naszych płodów surowych i czynią mo- 
żliwem powstanie tych gałęzi przemysłu, które 
my z Pi prowadzić możemy. Tylko niedo- 
warzone glowy mogą świerdzić, że przemysł itd. 
powinien powstać pierwej, a potem dopiero nale- 
ży budować środki komunikacyjne., Nawet tam, 


Nihilista. 

(Z luźnych kart pamięinika zbiega ze Sybiru.) 

Iei toute révolte paraît légitime, 
méme la révolte contre, la rat- 
sòn, — contre Dieu! 

l Cwstò Russ: 1. 29. 

Z siedmio- Czy ośmio-miesięcztej podróży po 
wnętrza Syberji, przedsięwziętej przez naszych 
zbiegów drogami najmniej nezęszczanemi, tak dla 
zatarcia «wszelkich śladów po sobie,njako-hż i z 
ciekawości poznania bliżej kraju, którą powodo- 
wał się najbardziej Władysław, zamierzamy przed- 
stawić czytelnikom w szeregu szkieów tylko ta- 
kie chwile i zdarzenia , które go nieco bliżej za- 
poznać mogą ze stosunkami i zwyczajami stron 
owych. Nie sądzimy bynajmniej, że wyczerpie- 
my takim sposobem przedmiot ten do dna — wie- 
le będą mieli do powiedzenia jeszcze drudzy, a 
wiele' może i nigdy nie będzie powiedzianem ; je- 
dnak mniemamy, Że każdy, kto tam był przez 
czas dłoższy, powinien, O ile podoła, przyczynić 
fię do rzacenia Światła na kraj, który sto lat 
sliinie temn, jak stał się mieczem Damoklesa, 
zawieszonym przez carat nad głową każdego Po- 
laka, mającego odwagę przyznać się do swojej 
narodowości, na kraj, co dłonią żelazną cięży 
nad Polską, usiłując zagłuszyć w NIEJ wszystkie 
głośniejsze domaganie się praw przyrodzonych, 
przytłamić wszelką myśl swobodniejszą 1 unie- 
możliwić wszelki czyn odważny, a który jest za- 
razem Golgotą dla tyla męczenników, poświad. 
czających życiem i Śmiercią jak najmocniej tę 
prawdę pocieszającą. że despotyzm jest tylko bez- 
silną anarchią z zarodkiem npadku już przy po- 
ezęciu, naród zaś pilką elastyczną, która tem wy. 
tej podskoczy, im mocniej ją raucisz. 

. Prawdasta jest dla nas jasną nie dlatego, 
Jakobygmy byli zwolennikami wiary w wieczną 
Nosobioną sprawiedliwość , karzącą zle a' nagta- 
dzającą dobre tak w pojedynczym człowieku, jak 
i w rządzie i narodzie, wiary , której zresztą ży- 
cre powszednie codziennie zaprzecza, ale dlatego 
że uiowątpiiwą. jaż dziś jest rzeczą, iż wszyatko, 
cokolwiek dąży do wywrócenia odwiecznego pra- 
wa przyrody, rozbija się o to prawo prędzej lub 
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Młanuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


gdzia konsumcja miejscowa różnych wyrobów 
przemygłu o tyłe jest znaczną, o ile n „nas jest 
nieuieznaczącą, przemysł nie może rozwijać się 
bez znacznego, łatwego i taniego wywozu za 
granice kraju. To samo da się powiedzieć Q pło- 
dach surowych, których obfitość dopiero wten- 
czas staje się bogactwem dla kraju, gdy mogą 
znaleść odbyt, odpowiedni ich liczbie i kosztom 
produkcji. O przerabianiu płodów surowych na 
miejsen, „tam gdzie niema dróg do wywozu za 
granicę, nie, może być i mowy. Na cóżby np. przy- 
dały się młyny parowe, wyrabiające mąkę na 
wielkie rożmiaty, jeżęli niamają zabezpięczonęgo 
szybsięgo dowozu zboża Kolejami, jeżeli mąka 
me może być wywożona tak tanię i tak szybko, 
jak, tego wymagają tranzakcje handlowe ? Mówią 
o potrzebie zakiauania garbarń, bo korzystniej 
„byłoqy dia nas wywozić skóry wyprawiane, niż 
,sqtqowe. Ależ garbarnią mogą  istnięć tylko 
tam, gdzie jest wielką ilość skór do wyprąwia- 
nia, podczas gdy u mas najlepsze skóry wycho- 
dzą z kraja dlatego, że bydło nasze rzuięte Pd 
po nzjwiększej części za granicą. Gdyby koleje 
żęlazne umożliwiały , wywóz. mięsa z okolic obfi- 
tujących w bydło, tak, jak to się już po części 
praktykuje w zachodniej Galicji, to skóry, łój, itp. 
artykuły pozostawałyby w kraju, na korzyść prze- 
mysłu miejacowego, który ńaówczas mógłby się 
podnieść i rozwinąć. 

Jedną z głównych klęsk kraju naszego, na 
którą zawsze majwięcej narzekaliśmy, był brak 
,kołei żelaznych. Te, które zbudowano, mið ze 
wszystkiem odpowiadały naszym potrzebom, bo 
najbogatsze, najwięcej produkujące okolice posta- 
wione byty ns, boku i nie mogły korzystać z tych 
cywilizowanych środków komunikacyjnych. Przy 
budowie tyeh kolei oglądano się na strategiczne, 
|jna-różne inne względy, wyjąwszy tylko wzgląd 
| majważniejszy, ma pożytek ina potrzeby produkcji 
krajowej. - Linia przemysko-hufatyńska, przerzy- 
Dająca podkarpaskie okolisa, tak bogate w plo- 
dy mineralne; Tłamacw z jogo wielką fabryką 
cukru, i najbogatsze w zboże powisty podolskie, 
Jest pierwsza: ,kolója, obmyślaną jedępie na ko- 
rzyść prodnkcji krajowej, 1 może wpiynąć GM 
Żeńe na wsrośt bogactwa narodowego. Jakkol- 
wiek tedy sprawa ta w porównania z innemi żą- 
daniami kraju naszego, obecnie w Wiedniu sta- 
wianemi, jest mniejszej wagi, nie dziwimy się by- 
najmniej, że kraj tak usilnie domaga się jej zała- 
twienia, jak o tem świadczą tłumne petyeje i po- 
; dania, z różnych okolie wysyłane. Jest to w isto- 
cie jedna z żywotnych kwestyj dla naszego go- 
spodarstwa narodowego. 

Półarzędowe dzienniki austryacko-niemieckie, 
to jest te, które inspirowane są duchem ministe- 
rjalnym, wiejącym po tej stronie Litawy, tapo- 
wiadają, że mimisterstwo przy otwarcia Rady pati- 
siwa na dhterpełację Storma w sprawie <dalma- 
ckiej odpowie, "iż uważa stosunek Dalmacji do 0- 
gółu monarchii jako ostatecznie uregulowany za: 
sadniczą nstawą państwową z dnia 21. grudnia 
1867 — czyli, iunemi słowy, że nie chce nib wie- 
dzieć o przyłączenia Baimacji do krejów korony 
św. Szczepana. Ze strony ministerstwa stanow- 


później, jak szklawma bańka, rzucona o skałę 
granitową. Zeza każda zbrodnia niczem invem 
Die jest, jak tylko takiem dążeniem, a nikt ich 
więeej tie popełnia jak rząd desputyczny, pod 
którym prócz człowieka karzącego, nfema zbro- 
dniarzy, czyłi innemi słowy, który jest wimmym 
wszystkich zbrodni, jakie popełniają zostający pod 
jego władzą: to też mikt nie powinien być pe- 
wbiejszym strzaskania się na miazgę o swobody 
opokę, jak rząd podobny. | 

Przy pożegnaniu z znajomymi w K., oświad- 
czył Władysław na zapytanie, jaką drogą zamy- 
śla dostać się do kraju, że będzie próbował przej- 
ścia przea stepy Kirgizkie i Bucharję. Przyby: 
wszy atoli do pogranicza owych stepów, poznał 
tak z opowiadań krajowców, jak i z objaśnień 
wygnańców, służących tam w garnizonie, jak 
trudnem jest przyłączenie się do karawany, któ- 
ra kilka razy tylko do rokn, i to lótnią najczę” 
niej porą, odbywa uciążliwą podróż przez nle- 
zmierzone obszary, dzielące Bucharję od Sybiru, 
i zarazem jak niebezpieczną, niepodobną prawie 
rzeczą byłoby wypuszczać się samemu w niezna 
ne te pustynie, grożące obcemmu wędrowcowi to 
nraganami strasznemi, to brakiem zupełnym 
dróg, to napadem czyhających na Moskali Kir- 
gizów. 

Postanowił więc udać się dalej na wschód. 
Mniemał, że łatwo mu będzie przebyć kraj, na- 
pełniony rodakami, i dotrzeć do Nerczyńskich ko- 
pali, zwrócić ztamtąd w towarzystwie kilku lub 
kilkunastu katorżników Polaków na rzekę Amar, 
dopłynąć nią do Mikołajewska i przewieżć się 
do Ameryki. Oleś zgadzał sie z nim we wszy: 
stkiem. 

Tak więc jechali riasi zbiegowie w głąb 
Sybiru, kierując się trochę na północ, ku T...skie" 
mu okręgowi, gdzie Władysław chciał odwidzić 
znajomego wygnańca, Moskala, z którym _go_ bli- 
skie i przyjazne łączyły stosunki. Kraj, przez 
który przejeżdźali, był zamieszkany przez Sybira- 
ków prawosławnego wyznania. Wszędzie mieli 
przed sobą ten' sam step, zrządka zasiany podo- 
bnemi do siebie wioskami, a zmieniający się od 
czasu do czasn w ogromne lasy, lub nieprzeby- 
te bagniska i trzęsawice. 
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cze takie wystąpienie byłoby po prostu rzuce- 
niem rękawicy Węgrom, którzy wiaśnie domaga- 
ją się nowego uregulowania stosunku Dalmacji i 
przyłączenia jęj do Kroaeji. W tym dachu zaan- 
gażowaną jest jut nawet korona, która gankcjo- 
nowała ugodę Węgier z Kroacją. Opór minister- 
stwa austrjackiego byłby tedy bezowcenym, i wy- 
wołałby tylko krótki konflikt z Węgrami, w któ- 
rym ci ostatni mieliby z góry zapewnione zwy* 
cięztwo. Mniemamy więc, że odpowiedź smibiste- 
rjalaa na interpelację Sturma bie wypadnie tak 
bardzo stanowczo i nieodwołalnie, bo nie wie- 
rzymy 'w pochoópnóść obecnych pp. doktorów: 
ministrów do stawiania kwestyj gabinetowych , 
trudnych do rozwiązania. W istocie, grożby dzien- 
nikarskie tego rofzajn i zapowiedzi takie, jak np. 
to, łe-p. Giskra chce zrobić kwesiję gabinetową 
ze sprAwy zaprowadzenia przymusówych Śłubów 
cywilnych, są- tylko reklamą, mającą :'wobee pi- 
blika niemieckiej: postawić w korzystne świetle 
ceąwalistyezne i liberaine nczncia pp. ministrów, 
postuięte aż do brawury. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 7. stycznia. 

(Al: W.) Gdy wszystko w Earopie jest jak- 
by w naprężeniu isprawa ludów sili się niby, aby 
zrobić znowa krok naprzód, łatwo daje się spo- 
strzedz wszędzie jakaś dziwna apatja u jednych i 
strach  paniezny ntracenia władzy despotyczaej z 
drugiej strony. 

ybym uwierzył cesarzowi Napoleonowi i przy- 
zaawał mu tytał nieomylnego, musiałbym powtó- 
rzyń ż mowy jego noworocznej następujące  sło- 
wa: „Prawdziwa wolność może: żyłko kwitnąć 
we Francji pod panowaniem prawa i słusznej 
przewagi (ponderation) władzy.“ Ale przyglądając 
sie tomu, treshę innego nabieram przekonania. 

áls pojmują sztdózenie wolności, ale jeżeli 
urzejksńk jaki może samowolnie nadużywać wle- 


*społeczeństwu bój wytaczać. tezo za wolność 
nie uznają. Utu zuarzytru się, ż6 W toj brase 


jest miasto Saint-Omer a w niem wielkorządca, 
mer, pan Monecove. Dziś weszło tu w zwyczaj 
samowolne nżywanie fnndnszów miejskich a la 
Hansmann. Merowie „zhausmanili się“: Otóż mia- 
sto wspomniane corocznie ponosi coraz  uciążli- 
wsze wydatki, a zawsze pan mer nierad i zawsze 
mu brak czegoś, i powtarza ciągle, że mu trze- 
ba więcej na wydatki niż ma dochodu: * Gmina 
doszła oktatecznie do rozpaczy i widząc, że jej 
naczelnik gamowolnie z fundnszów wspólnych 
robi wydatki na przedmioty, wprost wykregłone z 
budżetu, wiedząc, że na następny rok jeszcze się 
nagromadtiło Hugów i robót niepotrzebnych, w 
oburzeniu postanowiła nie uchwalić przedłożonego 
plana budżeta, i ryczałtem wprost go odrzncić, wy- 
rażając tym sposobem nieufność merowi. Pro- 
test Rady miejskiej «zamieściły dzienniki. Jak zwy- 
czajnie, przesłała władza dziennikom cortmiuniquć. 
Dziwny to tryb tych communiqué: każdy dziennik, 
Zamieszczejący jakąś wiadomość, musi drukować 


Aby dać jakie takie wyobrażenie o topogra- 
fi jego, pozwolimy sobie przytoczyć niektóre 
cyfry, poświadezające bajeczne rozmiary puszcz 
niezamieszkałych. T..ski okręg zajmuje po: 
wierzchni 2.533 mil kwadratowych, z których 24 
przypada na ziemię uprawną — eo jescze nie 
powiada nprawioną — 64 na pastwiska, 272 na 
lasy, a reszta na błota i jeziora, których jest 
przószło 112. Liczba mieszkańców, składających 
się "z Tatarów i Moskali, (potomków sławnych 
strzelców Piotrowskich i Kozaków ukraińskich, 
przesiedlonych tu za banty), nie przenosi 50.000. 
To jeden okrąg, a jest ich 9 w gubernii Tobol- 
skiej, która zawiera przestrzeni około 30.000 mil 
kwadratowycb, a tylko coś troehę nad milion 
mieszkańców. 

Samo miasteczko T. leży o 500 wiorst na 
wschód od X. na lewym brzegu wielkiej rzeki u 
ujścia jednej z tych częstych w Syberji rzeezułek 
Czudzkiego nazwiska, co biorąc swój początek z 
jednego jeziorka lub błota stepowego, których 
tyle jest, że aż kraj cały od nich nazwano (Sibwr, 
znaczy witunguzkiem narzeczu błoto), przebiegają 
wiorst setki, to kryjąc się pod ziemię, to znowu 
na wierzch wychodząc, to tworząc obszerne je- 
ziora gęstym zarośnięte sznwarem , to ginąc w 

drach i urmanach (lasy na błotach stojące), po- 
krywających tysiące wiorst kwadratowych. Je- 
dna część miasteczka wznosi się na wysokim 
tarasie, utworzonym przez brzeg owej wiel- 
kiej rzeki; druga, tatarska, rozsianą jest u stóp 
na nizinie. 

W miasteczkach syberyjskich niema ' pomni- 
ków; T. robi pod tym względem wyjątek. Wjeż- 
dżając doń od strony zachodniej, widzisz po pra- 
wej stronie drogi krzyż łaciński — drewniany — 
pod mim zakopane są kajdany Polaków, którzy 
byli wysłani za sprawę Konarskiego w r. 1839 
do pobliskiej gorzelni do robót katorżnych. Po 
oswobodzeniu ztamtąd nczcili żelaza swoje tym 
prostym, lecz wy mownym znakiem. 

W tem to miasteczku mieszkał od niedawna 
znajomy Władysława, N., młody Moskal, którego 
wysłano z kraju ze rozszerzanie książek, ' pisa- 
nych przeciw rządowi. Był on synem diaka zP.... 
skiej gubernii i uczęszcza! na jedną z 7 podówczas, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


Wo LWOWIE: Bióro 4 dministracji 6/a- 
zety Narodowej przy Jioy Nowej, pod 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia + >= 
zefa Czecha w rynka w za AA. a 
Francję i Anglię jedynie p. pałkowni zkow- 
ski, „ad du host de Lośi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
seing Fogler, Wollseile 8. WEFRANEFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU; pp. Hao 
sensein 4- Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się fa opłatą 6 
omi. od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, opróci opłaty stemplowej 
30 ent za Eaddoracowro wnieszczóni» 

LISTY REKLAMACYJNE nieo  czglo- 
wane nie uiegają frankowanin, 


każde  wyjęśnienie, jeżeli mu władze zechcą 1© 
przesłać. Otóż władze -francnskie tak są łaskawe» 
że np. p. Hausmann niedawno przysłał dzienni- 
kowi Steclowi przeszło 300 wierszy objaśnienia, & 
pan Monecove przesłał wzmiankawanym dzienui- 
kom memorjał cały, przeszło 200 wierszy; w 'od- 
powiedz: na kilkuvastuwierszowe tłnmaczenie Ra 
dy muuieypalnej w. Omer, dłaczego nie uchwaliła 
budżetu. Troskliwość rządu posnwa "się .2apowne 
tak daleko, aby wolność nie przeszła w swawelęl 
Temps pisze z powodu dymisji p. Sćgmier : 
„Oto warunki, w których żyjemy, i które dadzą 
się określić temi słowy: policja góruje nad wszy- 
stkiem, stoi wyżej nad prawo, wyżej nad magi- 
straturę.*  Jaż pierwej niejednokrotnie zdarzało 
się w trybunale poprawczym departamentu Se 
kwany, że wysłuchiwano policję tajemną i dawa- 
no jej wskazówkom więcej wagi niż innym, ale 
w Tulnzie nie udało się. Prokurator tamtejszy, 
to potomek „rodziny, co walczyła głównie o wol- 
ność i swobody kościoła galikańskiego , co głó 
wnie oparia się wprowądzen(a inkwizycji do 
Francji i walczyła z władzą królewską do rowo- 
łucji. Wspomniał to dzisiejszy bohater dnia, i mó- 
wiąc: „La cour rend les arreies et non pat des sèr- 
vicss“ (sąd wydaje wyroki, a nie robi usług), 
wywołuje uznanie we wszystkich stronnietwach po- 
stępowych. Zaprawdę, w ostatnim roku daleko 
ubiegla Francja pod wzgiędem pojmowania wol- 
ności i odwagi cywilnej. Cały kraj dziś podzi- 
wia edwagę listu Seguiera. 
Któżby uwierzył, że d. 20. listopada 1868 
roku wydarzył się wypadek następujący : 
Wtrącony był do' więzienia Mazas pewien 
człowiek z powodu: listn rozpieczętowanego, po- 
chodzącego od syna jednej wpływowej osoby; 84. 
drugi dzień znaieziono go w celi powieszonego. 
dzina zaczęła dochodzić, dłaczego więzień się po 
wiesił, gdy nigdy nie miał podobnego zamiaru, 
czy też nie był samowolnie “powieszony m” przeż 
kogoś. Nikt nie dał jednak: objaśnienia dotąd, 
nikt nie zarządził śledztwa. "To tylko pewna, że 
RA był pozbawiony wolności prze£ podi- 
cię, igeicni l jA. 
Momas aiusta sasana ni geioninn go nie ma 
wi: „Oto zapewnienie, jakie nam” pozoStaje; gdy 
wolne instytucje przestały policjantów obowiązy” 
wać !* A czy wobec "tego faktu wie wyglądają 
rażąco słowa cesarza : „Bardziej niż / kiedykel- 
wiek uczucie sprawiedliwości przeniką w nasze 
obyczaje, i to jest najsilniejsze aapewnienie wol- 
ności*. 
Gdy cesarz raczył prawić senatorom gtze- 
czności © sprawiedliwości, kadził dnchowień* 
stwu, iznalazł nawet piękne słówko dla "cnót 
chrześciańskich, ` gdy publiczność chce wy- 
jaŚnienia położenia swego w sprawie turecka 
greckiej: to dzienniki urzędowe podają wiadomości, 
0 czem? 0 wczorajszym balu , i opisują ubiory 
znakomitych pań. Zdziwioua publiczność mimo- 
wolnie musi powiedzieć: „Potrzebna nam wiado* 
mość o garderobie zamożnych pań”o tyłe, 0 ile 
potrzebnem jest powinszowanie Nowego roku, 
p e przez niektórych merów ewym podwła- 
nym“. 


a teraz 8 wszechnie moskiewskich. * Nie zawadzi 
przypomnieć mimochodem, że jeden tylko z tych 
8 zakładów stoi na ziemi caysto moskiewskiej — 
reszta jest w krajach, z'czasem dopiero do Moskwy 
przyłączonych. ? 

Władysław zaznajomił się z N. w J., gdzie 
tenże zostawał podczas pierwszej jego ncieczki. 

Podejrzenie rządu o zamiar towarzyszenia 
Władysławowi sprowadziło dlań najprzód kilko- 
miesięczne więzienie, a potem przeniesienie do T. 

Zawiadomiwszy N. przez Olesia 6 swojem 
przybycin do T., Władysław odwidził go wieczo* 
rem. N. zajmował całe pierwsze piąterko jednego 
z domów miasteezka, składające się z trzech po* 
koików, podobnych do klatek poddasza. Środki, 
jakich ma dostarczała praca 'w biórze pewnego 
przedsiębiorcy, pozwalały mu na ten abytek, 
zwłaszcza że mieszkania w Syberji są bardzo 
tanie. Za stancję, nsłagę, pranie i samowar z 
śmietanką, płacił tylko 3 rnble miesięcznie. 

N. mógi mieć lat 22 najwięcej. Twarz okrą- 
gła, pelna — niby nalana, rysy grabe 1 merè- 
gularne, rachy ciężkie i niezgraboe przypominały 
bardzo owe typy turańskie, których tak pełno po 
prawdziwej Moskiewczyznie, a które mimo zmię* 
szania Się z innemi narodowościami, i dzić jeszcze 
poświadczają tak dobitnie wcale różne Bwoje oc 
Słowian pochodzenie. Czoło wysokie z dłagiemi 
w tył zaczesanemi jasnej barwy włosami, 1 baro 
oko, tęskno jakoś zadumane, nadawāiy' ay 
dnak pozór człowieka myślącego i wyróżniary 
go nieco od tych twarzy wpółpiemieńców jego 
które w miodości sprawiają na widzu wrażenie 
naczynia, napełaionego roztopionem 1 oyga" <E 
czynającem masłem, w wieku dojrzałym budzą 
zwierzęcością wstręt i odrazę, 3 W starości jas 
śnieją ezęsto dziwnie łagodną, patrjarehalną pię- 
knością, przypominającą Abrahamów 1 Jekóbów 
biblijnych, piemającą jednak nie współaego. z ro- 
zumnem wejrzeuiem Nestorów Iliady. Nieudolność 
i niedołęztwo, zwyczajne w młodzieńwach  szcze- 
pów turańskich, zmieniły się n miege w dobro- 
duszność, która go czyniła przyjemnym i sympa- 
tycznym — a nad siłą fizyczną, rozwiniętą n ni 
zwykle do wysokiego stopnia i sprawującą, że 
wyglądają jak uspione tygrysy, górował tu wi- 


Ale nad Francją czuwa nie jedna policja rzą- 
down. Tam jest jeszcze duchowna policja, a ma- 
jąca więcej władzy od rządowej policji; to kle- 
rykalni. Od czasu do czasu zjawi się jaki ka- 
znodzieja, który pełen wymowy i uniesienia chce 
pogodz ć kościoł z postępem, katolicyzm z liberali- 
zmem. Chociaż powiadają Francuzi, że katolicyzm i 
liberalizm w wierszu tylko dobrze się rymują, za- 
wsze jednak dążność ta duchowieństwa jest chwa- 
lebna. Takiem zjawiskiem był Lacordaire, a dziś 
jest O. Hyacynt, mowca w Notre Dame. W ka- 
zaniach swych nancza on, że władza świecka to 
resztki bezsilne i haniebne (debris. honteuz), które 
muszą npaść, odkąd wydario konkordat w dwóch 
potężnych filarach: w Anstrji we krwi pod Sadową, 
i w Hiszpanii w wypędzeniu Burbonów. Dalej 
kaznodzieja pragnie odłączyć w katolicyzmie or- 
ganizację religijną od nstroja politycznego. Nie mo- 
gą mu tego darować stronnicy Universa, a Veuil- 
lot wytoczył mu walkę na zabój. Tej walki ła- 
two następstwa przewidzieć. Bo w skntek ducho- 
wnej policji i praw wyższego duchowieństwa ka- 
zania zostaną wstrzymane, jak dawniej Lacordaira, 
a sylabus zaliczy je do występnych. Bo choć dziś 


czasem wypadkiem w takiem Civilta Catolice pod- | 


niesie się głos: „Wolność wewnętrzna, oddzielenie 
kościoła od państwa, rówaość wyznań, bezwzględna 
wolność druku w sprawach religijnych, rozpatry- 
wane jako usposobienie właściwe w wyłącznych 
stoannkach tego lub owego narodu, mogą być 
prawowite i katolicy mogą je miłować i bronić; 
mogą zrobić z tego dobrą i korzystną rzecz, używa- 
jąc tej swobody, możliwie jak największej, dla 
słażenia religii i sprawiedliwości!* (d. 17. paź- 
dziernika 1863 r.) — to jednak syllabus errorum w 
Europie zabrania wolności myśli nawet. Nie dziw 
więc, że i ks. Hyacynt będzie mnsiał uiedz. 


Przegląd polityczny. 
Austcja i Węgry. Minister handla przedło- 
żył innym członkom gabinetn do rozbioru memo- 
rjal, dotyczący zmniejszenia liczby świąt ze 
względów ekonomicznych, przez przenoszenie Dio- 
których uroczystości na niedzieie. Memorjał ten 
zaopatrzony jest bogatym zbiorem dat statystycz- 
nych. Minister rolnictwa odpowiedział, że prze: 
noszenia świąt nie uznaje za naglące. Dyplo- 
matycznięj poradził sobie miuister wyznań i 0- 
światy, dr. Hasner, bo pomimo kilkakrotnych na- 
legań nie dał ną memorjał ministra handln do- 
tychczas żadnej odpowiedzi. 
W spominaliśmy w swoim czasie, że rząd 
rzygotował do przedłożenia Radzie państwa pro- 
jekt do usiawy o zaprowadzeniu instytucji są 
dów przemysłowych. Projekt ten ma zawierać 
następujące orzeczenia: Sądy przemysłowe będą 
w pojedyńczych miejscowościacb zaprowadzone 
rozporządzeniem ministerstwa: sprawiedliwości 
w porozumieniu z ministerjum handlu po za- 
siągnięciu opinii odnośnego sejmu krajowego. 
Wnioski o zaprowadzenie takich sądów mają za- 
aigra wyjskuienia, w jaki sposób mają być po- 
wana han nhaiążkania -L-A "Avta huvuta 
najma lokalności na ich pomieszkamia, koszta 
kancelaryjne i inne, z ich urzędowaniem połączo- 
ne wydatki. Do kompetencji sądów przemysło- 
wych mają należeć następujące prawne kwestje 
sporne między dawcami zatradnienia (pryncypa- 
lami) a zatradnionymi (robotnikami albo uczniami 
terminującymi), lub między samymi robotnikami 
w tych gałęziach przemysłn, dla których będa 
ustanowione w dotyczącej miejscowości sądy 
przemysłowe: a) spory o wysokość płacy, b) spo- 
ry o stanie zobowiązań co do trwania pracy, lub 
stosnoka służbowego albo terminowego ($$. 78- 
da 80 i96 do 100 ust. przem.); c) spory co do preten: 
syj wynagrodzenia przy wystąpieniu lnb wydaleniu 
z obowiązku, d) spory co do pretensyj wynagro- 
nia za uszkodzenie inwentarza fabrycznego 
Inh zepsucie materjałów, e) spory co do kas eme- 
rytalnych, codo wspierania zubożałych przemy- 
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słoweów it. p., 0 ile uiszczają do tych kas wkład- 
ki tak dawcy zatradnićnia jak i zatradnieni. 
Wymienione te sprawy wtedy należą do kompe- 
tencji sądów przemysłowych, jeżeli wytoczone zo- 
staną do załatwienia albo w czasie trwania sto- 
sunku służbowego między stronami spornemi, al- 
bo najdalej w przeciągu trzydziestu dni po jego 
nstąaiu. W przeciwnym razie mają one należeć 
do sądów zwyczajnych. 

Sądowniczo-polityczna komisja Izby panów 
nkończyła jnż rozbiór uchwalonej w Izbie po- 
sBelskiej nstawy w obowiązku zadośćuczynienia 
Towarzystw kolejowych za nszkodzenia przewo” 
żenych osób. Wnosi, aby Izba wyższa przyjęła 
tę ustawę niezmiennie wedle stylizacji Izby po- 
słów. 

Tagblatt konstatnje, że teraźniejszy minister 
wyznań i oświaty, dr. Hasner nie cieszy się wiel- 
ką sympatją w niemieckich kołach poselskich. 
Niezadowoleniu swemu chcą oni tym sposobem 
dać wyraz, że zamyślają postawić w Izbie wBio- 
sek, abġ tak jak we Włoszech, wydział oświece- 
nia przydzielony był w Austrji do teki ministra 
sprawiedliwości. Gdyby doniesienie  Tagblattu 
sprawdziło się, to byłoby to wotum nieufności dla 
ministra Hasnera. Nie potrzehnjemy konstatować, 
że dla Polaków byłoby bardzo przyjemnie do- 
czekać się tego jak najprędzej. Dr. Hasner nigdy 
nie raczył uwzględniać życzeń naszego kraju. 

Jak niegrzeczne dzieci kominiarzem, straszą 
wszystkich przedlitawscy ministrowie ustąpie- 
niem swojem z gabinetn przy lada sposobności, 
Tak np. donosi znów teraz Tagblatt, że minister 
spraw wewnętrznych, dr. Giskra zagroził poda- 
niem się do dymisji, jeżeli w bieżącej jeszcze 
sesji nie zostanie przedłożony do konstytucvjne- 

o traktowania projekt do ustawy o zaprowa- 
dzenin obowiązkowych małżeństw cywilnych. 
Nie wszystkim bowiem kolegom dr. Giskry jest 
z tem tak spieszno jak jemu, i niektórzy z nich 
nznają za stósowne zająć się poprzód naglej- 
szemi sprawami. 

Węgierskie stronnictwo opozycyjne zamyśla 
w ściśnionej falandze wystąpić do walki przy 
zbliżających się wyborach. Dlatego naradzają 
się ponownie przedstawiciele rozmaitych koteryj 
tego stronnietwa nad postawieniem jednolitego 
programu. Na czeie wszystkich swoich obietnic 
kładą przyrzeczenie, że z wytężeniem wszystkich 
sił pracować będą w sejmie nad zwaleniem usta- 
wy o Sprawach wspólnych. Jak wiadomo, nor- 
moje ta ustawa teraźniejszy prawnopolityczny sto- 
sonek korony węgierskiej do reszty monarchii, i 
tworzy podstawę dualizma. 

Wielki rozgłos ma obecnie we Węgrzech 
spór między depntowanym sejmowym i redakto- 
rem dziennika Hon Jokaiem, a Pulszkym. Wapół- 
pracownik Hona, Czernatonyi zelżył w tym dzien- 
niku Palszkyego. Skrzywdzony Pnuiszky zażądał 
zadośćuczynienia za obelgę, oświadczając jednak 
że z Czernatonym, jako człowiekiem niehonoro- 
wym bió się nie będzie. Szlachetny Jokai ujął 
się za Czernatonym. W odpowiedzi oświadozył 


Pniszky, że stawi z tego powodu na równi dobra 
suśwę JUKAla Z Uzernatonym. Przyszło więe do 


pojedynkn między Jokaiem a Pulszkym. Kuia 
Pulszkyego prześliznęła się tylko między klatką 
piersiową a ramieniem Jokaia, zadrasnąwszy go 
lekko; innych następstw walka między tymi wy- 
soko przez opinię publiczną we Węgrzech cenio- 
nymi mężami nie miała. 


Niemcy. Komisja finansowa pruskiej Izby 
posiów pr<yjęła memorjał o nędzy w Prusiech 
Wschodnich. Komisja prawnicza «bradaje nad 
wnioskiem Ebertego co do przekazania proce- 
sów prasowych sądom przysięgłych, i przyjęła 
$. 1 sześciu głosami przeciw 4; $. 2. został od: 
rzucony wskutek równości głosów a obrady od- 
roczone. 

Mocą królewskiego rozporządzenia z dnią 
4. stycznia bawarskie jeneralne komendy zosta- 
ły zniesione w Augsburgu i Norymberdze, a 


armia podzielona na dwie jencralne komendy 
z siedzibami w Mnichowie i Wurzbargau. 

Stntigardzki Staats-Anzeiger potwierdza, że 
książę W;lhelm Wfrtembergski udaje się na pe- 
wien czas do Berlina dla wyuczenia się słnżby 
wojskowej. 

Podczas gdy Bismark bawił w Ahrensburgu 
(w Szlezwiku) n swego przyjaciela, hr. Schim- 
mełmana, przybyła do niego depatacja niemiecka, 
do której rzekł pan kanclerz: „W krajn tym żyły 
dawniej rozmaite narodowości, bo każdy nazy- 
wał się tak, jak się nazywa kraj, w którym mie- 
Szką. Dziś powinoi wszyscy wiedzieć, że są 
Niemcami i braćmi.* 


Francja. Jako dodztek do pierwszego po- 
siedzenia konferencji, teleg.afują z Paryża pod d. 
10. b. m. do Nowej Pressy. „Grecja i Turcja zo- 
bowiązały się na konfereneji utrzymać status quo. 
Kilka nieprzewidzianych wypadków zmnsiło nie- 
których pełnomocników do zażądania nowych in- 
sirnkcyj, w skutek czego przyszłe posiedzenie 
konferencji odłożono do wtorku.“ Mimo tych prze- 
szkód, z Paryża, Londynu i Wiednia donoszą 
zgodnie, że konferencja zaiatwi prędko swe pra- 
ce. Le Public zapewnia, że na drugiem posiedze- 
nin nkończy się wszystko. Times spodziewa się 
także rychłego załatwienia podjętych prac, a ks. 
Metternich miał znów doniaść do Wiednia, że po 
trzeciem posiedzeniu rozadą się pełnomocnicy, 
sprawa bowiem weszła na tak dobre tory, iż dłu- 
żej nie będzie potrzebowała trwać konferencja. 

La Frar.ce donosi, że na dzień przed otwar- 
ciem konferencji zebrała sie pod przewodnietwem 
cesarza rada ministrów, na której zajmowano się 
grecko-tnreckim sporem, 

La France Ogłasza następnjące uroczy- 
ste oświadczenie: „Wiele dzienników i kores- 
pondentów zapewnia, jakoby rząd cesarski za- 
mierzał zmienić swą politykę wobec Rzymu. Je- 
steśmy upoważnieni zapewnić, że wszystko, €o- 
kolwiek mówią o tej zmianie, jest czystym wy- 
mysłem. Nieprawdziwa jest wieść, jakoby p. 
Banneville miał być odwołanym z Rzymu; nie 
nie skłania cesarskiego rządu do zaęcia inne- 
go stanowiska wobec stolicy apostolskiej.“ 


Moskwa. Gdy nltimatum tureckie zostało 
wysłane do Aten, Gołos wnet napadł na Austrję, 
przypisnjąc hr. Benstowi winę zerwania stosan- 
ków między Konstantynopolem i Atenami. W ty- 
dzień potem wpadł na dziwny domysł, że nie 
hr. Benst, lecz hr. Bismark przyczyną wszyst- 
kiego złego, i dowodził, że to Prusy namówiły 
Tarcję do śmiałego działania w kwestji Kandyj- 
skiej, by tym sposobem odwrócić uwagę Napo- 
leona od Renn na brzegi Bosforu. Po niejakim 
czasie, rozmyśliwszy się znów, przemienił zdanie 
i dając do zrozumienia, że Francja stoi po stro- 
nie Moskwy, w namiętaych słowach powtórnie 
wyrzucał Austro- Węgrom ich zdradzieckie zamia- 
ry. Dzisiaj zaś w długim artykule wstępnym z 
dnia 6. bm. odkrywszy nareszcie klucz zagadki, 
oburza się już nietylko na hr. Bousta, lecz i na 


pąństwa zachodnie, wyznając, ż6 _sama Austria, 
jakośmy to już nieraz mówili, nigdyby się nie 


ośmieliła wszczynać pożaru ma Wschodzie, nie 
będąc pewną poparcia Francji i Auglii.* Wyrzu- 
cając wszystkim tym trzem państwom ich niery- 
cerski postępek, iż nie czekały z podjęciem roz- 
wiązania spraw enropejskich, aż póki Moskwa 
nie ukończy nzbrojeń i strategicznej sieci swych 
kolei żelaznych — wystawia je jako zacofane 
i popierające niewolę chrześcian, upewnia że 
Prusy staną po stronie szlachetuej, napomyka o 
możehnem przymierzu Petersburga 2 Washingto- 
nem i cieszy się nadzieją, że zamierzona wyprawa 
Garibaldego do Greeji (?) może nadać sprawom 
wschodnim obrót zupełnie inny jak ten, któregoby 
sobie życzyły państwa, broniące upadka Turcji. 
Włochy według zapewnień Gołosu, także staną 
po stronie Moskwy, a lord Clarendon, chociaż 
przyjaciel i sprzymierzeniec Napoleona (?), jak 
się zdaje nie będzie mógł nie począć przeciwko 
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docznie umysł, zdradzauy każdem spojrzeniem. 
Jeśli na kim, to na N. można było dośledzić 
zmian, jakie sprawia wykształcenie na surowym 
materjale. 

— Miłosti prosim | miłosti prosim ! (prosimy pokor- 
nie) rzekłon, szczerze i serdecznie witając wcho- 
dzącego Władysława, na którego jaż oczekiwał. 
W głosie, którym wyrzekł te słowa, było coś tak 
za serce chwytającego, że nie podobna było 
wątpić o prawdziwości uczuć, które się przebija- 
ły w spojrzeniu. 

— Jak się macie Płatonowiegu? Dawnośmy 
się nie widzieli — co? — odparł Władysław ści- 
sksjąc przyjaciela. — Przyszedłem na całą noc 
do ciebie — dodał — kładąc pas wełniany i pi 
stolet na stole, — czy niezrobi ci to różnicy ? | 

— A cóż ty myślisz, że jabym cię prędzej 
paścił jak przed rankiem od siebie? wszak ry- 
chlej nie nagadamy się, sądzę ! 

— O tak, bo też wiele mamy sobie do po- 
wiedzenia | 

— No siadajże, drogi Antonowiczu, — prze- 
dewszystkiem poczajniczajem , boś przeziąbł zape- 
wne! Ja ta już codziennie wyglądałem ciebie na 
etapie, lecz wyznam ci szczarze, że przyjemuiej 
mi widzieć cię tak ... bez straży | 

— Dziękuję! To tyś nie wiedział, żem 
uciekł ? 

— Nie! ale wstrzymaj się chwilkę, ja po- 
patrzę, czyśmy bezpieczni. -— To rzekłszy N. 
wyszedł zeświecą dosieni, zaszczepił drzwi, pro- 
wadzące na schody i wrócił , dodając: — Nie- 
ma wprawdzie nikogo, lecz nie zawadzi, że bę- 
dziemy mówili ciszej. 

— Albo co? — zapytał Władysław. 

— Bo widzisz, te głopie domy są tak zbo: 
dowane, że słychać na dole, co się mówi na 
górze. A moim gospodarzom przykazano podobuo 
ach śledzić mnie. Ale bądź spokojny, na 

jesteśmy bezpieczni. 

zasiedli do herbaty i zaczęła się owa ga- 
wędka nrywana, prędka, przeskakująca z przed- 
miotu na przedmiot, chcąca wszystko naraz wy- 
pytać i wszystko naraz opowiedzieć, jaka się 
zwykle zawiązuje po długiem niewidzeniu aki 
osobami, które łączy węzeł ściślejszej przyjaźni- 


— Poczekajno Avtonowiczu ! — mówił N. 
z uśmiechem nalewając drugą szklankę herbaty — 
gdy będziemy tak rozmawiać, to i noe przejdzie 
i nie będziemy nie wiedzieć. Ja ciekawszy jestem 
innych rzeczy, jak tego, że masz konia wiatskiej 
rasy, 60 robi 70 wiorst bez popasu I 

— No to pytajże| — odparł równie śmie- 
jąc się Władysław. 

— Powiedzże mi co się dzieje z C. Od owe- 
go listu, oznajmującego słabość jego, która mu 
do nas przyjechać nie dała, nie miałem żadnej 
wiadomości od niego. Słyszałem tylko, że w 
skntek rewizji, przedsięwziętej z powoda twej u- 
cieczki n wszystkich Polaków w gubernii, został 
aresztowany. 

— Wiesz zapewne już z lisia mego — opo- 
wiadał Władysław — o owych 10 listach moich, 
znalezionych n niego przy rewizji, co to mi po- 
krzyżowały wszystkie rachaby w komisji kazań- 
skiej. Otóż wzięto go do więzienia najprzód za. 
związek ze mną, a potem za jakieś drukowane 
pisemka rządn warszawskiego, które także nie- 
rozważnie chował, i które przy rewizji dostały 
im się razem z listami owemi w ręce. Wszystko 
to jednak nie by nie znaczyło. ŻZezuania nasze 
eo do listów były zgodne — ho ja zeznaiem, 
żem go namawiał wprawdzie do ucieczki, lecz 
że On się na nią nie zgadzał; a za dowód naj- 
jaśniejszy podawałem jego pozostanie w Syberji ; 
on zaś powiadał, że moich listów wcale nie ro- 
zumiał, i spodziewając się manifestu, nie myślał 
o ucieczce. To więc wiua upadła. Pisma zaś 
warszawskie były nietak wielkiej wagi, i wytłó- 
maczył się z nich także — więc gdy moja spra- 
wa skończyła się w Kazaniu, chciano wypnścić 
jego i jeszcze jednego, co razem z nim był are- 
sztowany za jakąś przepisaną piosnkę polsk 
lecz żądano aby wprzód wypełnili rotę przysięgi, 
zwyczajną w wojsku. Bo i ten drugi skazany 
był do wojska — a przysięgi obaj jeszcze nie 
byli złożyli. I temu to żądaniu oni się oparli. 
Zawiązała się ztąd nowa sprawa — do której 
dołączono kilkunastn innych jeszcze do wojska 
skazanych, co także przysięgać nie chcieli. Na- 
mawiano ich tam różnemi sposobami, grożono 
rozstrzelaniem, obiecywano złote góry, ale wszyst- 


ko to nie nie pomagało. C. był tak stałym, iż 
nietylko siebie, ale i dragich nawowić nie do- 
zwolił. Nareszcie wyprowadzono ich wszystkich, 
w liczbie coś 25, przed uszykowany batalion — 
rozwinięto sztandar i kazano przysięgać. C. plu- 
ngl na ten sztand r wobec żołnierzy i oficerów... 
zrobiono im więc proces bardzo niebezpieczny, 
bo gardłowy, za zelżenie znamienia — ale jakoś 
się tam wytłómaczyli. Przyhywszy do X. widzia- 
łem się z hieduym C.; siedzieli wszyscy na haupt 
wachcie i tylko po wodę przychodzili do więzie- 
nia. Pytam, czy nie lepiej by było przysiądz, 
zwłaszcza że npor przyjdzie im przypłació zapo- 
wne katorgą, — ale tak mi wytłómaczył swoje 
postępowanie, że musiałem go tylko podziwiać. 
Oto — powiadał — uciekać nie mogłem x wa- 
mi, bo wiesz, że byłem słaby. Gdy mnie cbciano 
potem z więzienia wypuścić pod warankiem abym 
przysięga, _ osądziłem to za niegodne siebie, 
bo oui zapełniają nami szeregi tych, których wy- 
słali do Polski mordować. Nie godziło mi się 
hyć zastępcą takiego morderey ziomków, zwłasz: 
cza że na ucieczkę nie mogłem już rachować. 
Wolałem więe siedzieć w więzieniu, jak pełnić 
służbę za tego, co tam walczy z naszymi. Teraz 
zaś, gdy powstanie prawie już uśmierzone, muszę 
być konsekwentnym i pokazać im czynem, że 
miłość nasza oiczyzny silniejsza jak ich więzie- 
nia i katusze. Sprzeciwiając się im do ostatecz 
ności, lepiej — mniemam — usłużę ojczyznie, jak 
siedząc bezczynnie w kazarmie, mało co różniącej 
się od więzienia ! `) 

— A to silny charakter — mołodee C.! mó- 
wił N. — Prawdziwie Antonowiczn, my do was 
daieko nie dorośi; nam waszych tylko podziwiać 
należy ! — dodał i zadamał się trochę. A co to 
tam za sprawa była w Kazanin, ja nie nie wiem ! 
rzekł on po chwili milczenia — opowiedzno o 
niej, tam podobno i nasi byli. (D. e. n.) 


*) I C., Warszawianin, zesłany z czasów demon- 
stracyj, dokazał swego. Trzy lata wysiedział « nie przy- 
siągł! Wysłano go w roku 1866 podobno w głąb Sy- 
birn — do katorgi, czy na posielenie, niż wiemy. 


Moskwie, bo razem z nim zasiada -w gabinecie 
p. Bright (?). Wszystkia te tozamowania Gotosa, 
poplątane i dość dziwaczne, dają tylko jasne 
świadectwo o zmartwieniu moskiewskiem, iż ka. 
Gorczakowowi zabrakło już sposobów do dal- 
szego Bzachowania Europy. Zakończenie artyku- 
ła p. Krajewskiego jest najwięcej znaczące, al- 
bowiem tak powiada: „Trndno pojąć, by Francja 
i Austrja (o Anglii zamilcza redaktor Gołosu, bo 
jakceómy widzieli, choeiaż z początku swych re- 
zonowań zalicza Anglię jako wspólniczkę Austrji, 
lecz pod koniec wątpi, by Clarendon mógł być 
po stronie, przeciwnej Moskwie), trudno pojąć, 
mówi p. Krajewski, by Francja i Austrja broniąc 
li tylko interesów Turcji, chciały się narażać na 
nieodzowną europejską koalicję (?), któraby w ta- 
kim razie nieochybnie się przeciw nim sfo"mo- 
wała; zapewne więc dzisiejsza kwestja grucka 
służy tylko za pretekst do ogólnago 
starcia w Enropie. To starcie bardzo być 


pokój, nie zaniechałaby dążyć do celu, dc jakie- 
go z takim uporem już przeszło od sta lat dąży. 

„W tymże samym t. j. 356 numerze Goło, 
znajdujemy rozkaz gabernatora do burmistrza w 
Frydrychsham w Finlandji, aby bez zwłoki 
pociąga! uło odpowiedzialności tych mieszkań 
ców Frydrychshamu, którzy się dopuścili 
stępstwa względem wojsk moskiewskich, tam koa- 
systujących. Jakiego rodzajn są te przestępstwa, 
gazeta nie objaśnia; dość iż widzimy, że i w Fiu- 
landji, za Mikołaja tak spokojnej, Moskwa obe- 
cnie może się spodziewać kłopotów. Przecież nie 
bez przyczyny uskarzała się przed paru laty na 
szwedzkich emisarjuszów, kraj przebiegających. 

W Karłandji, Infantach i Eetlandji także nie 
dobrze. Nieszezęśliwe łotewskie chłopetwo mrze 
z głodu, i jak wiadomo, masami ucieka to do 
Szwecji, to na wschód w głąb Moskwy, szukając 
lepszych dla siebie baronów. Niemiecka zać lu- 
duość tych gubernij zupełnie nie jest kontenta 
z teradniejszych moskiewskich rządów, a główny 
jej publicysta, p. v. Bock, musiał uciekać sa gra- 
nicę, gdzie teraz piorunuje na Moskwę, a gazety 
rygska i rewelaka w ciągłych zatargach z peters- 
bnrgskimi i katkowskimi liberałami. Rzeczy doszł 
do takich rozmiarów, że szlachta Nadbaltyckich 
prowincyj zmuszopą już była podać wiernopod- 
dańczy adres do cara, wypierając się wszełkiej 
wspólności z panami v. Bockiem, Kkkartem i Lie- 
versem, i innymi, stojącymi na ozelo nieprzyja- 
źnych Moskwie. Widzimy ztąd, że Moskwa, w 
razie czego, nie mało może mieć kłopotów w 
swych nadbałtyckich krajach. Wolno też powąt- 
piewać, hy uspokojony Kaukaz i zawsze spokoj- 
na Gruzja zechciały w razie wojny pozostać beg- 
Czynnemi. — W Moskwie nie brak wewnętrznych 
ambarasów. 


Wschód. Ateński korespondent Timesa kry- 
tyknje bardzo ostro działanie rządu greckiego : 
„Lud i dziennikarstwo mówi szezerszą prawdę a- 
niżeli rząd. Groccy ministrowie uważają wszy- 
stko za możebne, i zapowiadają uzbrojenie narodu 
na wielką skalę, a tymczasem w magazynach, 
bez których wojna obejść się nie może, niema 
nie. Artylerjs ma otrzymać nowe baterje, a 
konnica nowych tysiąc ułanów, a tymesasem 
gdzie są konie? W Grecji ich niema, a Torcja 
znów nie będzie na tyle wspaniałomyślną, aby 
ie pozwoliła zakupywać na swem terytorjum. Oi- 
cho opowiadają sobie wszyscy, że Bulgaris do- 
prowadził z amysła rzeczy do tego stopnia, aby 
po zwołaniu odstąpić od sprawy kroteńskiej, 
która absorbowała wszystkie siły królestwa, 
i w ten sposób ocalić honor Grecji.* 

W dalszym ciągu swego listu rzeczony ko- 
respondent podaje jeszcze niektóre szczegóły u 
o poddanin się Petropulakiego: „Leonidas Petro- 
pulaki wylądował na czele 600 ochotników w 
prowineji Mylopotamo, podczas gdy ojciec lego 
wysadził swych 300 towarzyszów na ląd koło 
Hierapetery. Spartanie ci byli zaopatrzeni w 
żywność tylko na pięć dni. Wojska tareckie nie 
pozwoliły im osiedlić się w miejscach bogatych 
żywność. Ludność miejscowa unikała ich wszę- 
dzie. W ten sposób musieli się ciągle wióczyć. 
Koło Askypho otoczyły jeh wojska tureckie, Od- 
cięci od morza, nieotrzymawszy przytem od Sfa- 
kiotów żywności, której się spodziewali, mnsieli 
radzi nieradzi złożyć broń i poddać się wojskom 
sułtańskim. Jeneralny gubernator zapytał natych- 
miast w Atenach, w którym punkcie Greckiego 


królestwa ma wysadzić owych Spartanów, a Bul- 
garis nie wie jaką ma dać odpowiedź, bo w o- 
becnem położeniu nie chciałby widzieć powstań: 
ców na ulicach Aten.* i 

Wychodząca w Belgradzie Jedność donosi, że 
w Atenach zamknięto uniwersytet i gimnazja, 1 
że nawet lótoietni chłopcy ćwiczą się w robieniu 
bronią. 

Z Berlina piszą do Corresp. du Nord-Est, że 
w mieście tem otrzymano niewątpliwe wiadomo- 
bci, iż Moskwa stawia swą południową armię na 
stopie wojennej — i że Serbia jest gotową na 
przypadek .grecko tureckiej wojny stanąć po stro- 
nie króla Jerzego. 

Wiedeński Osten przytącza końcowy ustęp 
noty, wystosowarej do Bukaresztu i Belgradu, 
w której Wysoka Porta domagała się „wydale- 
mia wszystkich Greków z Ramunii i Serbii. 
Ustęp ten brzmi: i 

„Proszę pana o zawiadomienie książęcego 
rządn o tej uchwale, tudzież o postanowieniach, 
przedsięwziętych w skutek tej uchwały, aby w 
odpowiedni sposób zostały One zastosowane w 

em państwie.*  _ M E 

W całej Bółgarji, Macedonii i Tracji miały 
się potworzyć rewolucyjne komitety. Nie minie 
tydzień, aby w tych prowincjach nie rozrzucono 
kroci gorących proklamacyj, a wychodzący w 
Bukareszcie organ Bółgarów  Narodnost wzywa 
Bółgarów, aby się przygotowali na wszelką ewen- 
tualność. „Centralny komitet konfederacji na 
Wschodzie* pracuje gorliwie nad oswobodzeniem 
chrześciańskich ludów z pod tureckiego panowa 
mia. Wkrótce ma on wystąpić z wielką prokla- 
macją do rządów i ludów europejskich, przesy- 
łając równocześnie otwarty list do sułtana, w 
którym zażąda, aby padyszach wyniósł się do 
Azji, pozostawiając enropejskich chrześcian ich 
własnemu losowi. W razie gdyby Turcja nie 
chciała tego uczynić dobrowolnie, rzeczony ko- 
mitet przepowiada straszną walkę. Osten dowia- 
duje się nawet z Bukaresztu, że prezydent wę- 
gierskiego gabinetu, hr. Andrassy Btarał się po- 
rozumieć z tym komitetem za pośrednietwem ja- 
kiegoś Włocha (?) 

Osman-basza, wyszczególniający się nietylko 
nadzwyczajną energią, lecz nawet okrucieństwem, 
został mianowany jeneralnym gubernatorem Bół: 
grii, w miejsce Sabasa-baszy, który Wysokiej 
'orcie zdawał się! być zanadto miękkim. Nomina- 
cja ta mówi wyraznie, że Bółgarzy nie są tak 
spokojni, jak to zapewniały tureckie dzienniki. 

Ameryka. Daily-Globe wychodzący w No- 
wym Jorku donosi, że niejaki p. Shanks przed: 
łożył Izbie reprezentantów Stanów Zjednoczo- 
mych następującą rezolucję: 

„Zważywszy, że w rozmaitych okoliczno- 
ściach iad zmerykański oświadczył, iż czuje ży- 
wą sympatję dla postępn cywilizacji chrześci- 
jańskiej i dla wolności ladów ną Wschodzie; 

zważywszy, Że lud kandyjski nmiał sku- 
tecznie bronić swej niepodległości, tworząc rząd 

owizoryczny, który poparty przez lud amery- 
ski, objawiający swe sympatje dla sprawy 
kreteńskiej, uwierzytelnił przy rządzie Stanów 
Zjednoezonych dyplomatycznego ajenta — | 
~ sonat i Izba roprezentantów zebrawszy się 
na kongresie oświądczają, że obowiązkiem jest 
Stanów Zjednoczonych, uznać prowizoryczny rząd 
na Krecie jako państwa niepodległego, uznając 
zarazem wyspę Za niepodicna 

Rezolucja ta została oddana do rozpatrze- 

mia komitetowi dla spraw zagranicznych. 


Kronika. 


— MiaRowamia. C. k. prezydjam namiestnictwa za- 
miapowało adjunktów powiatowych Eugeninsza Krausa, 
Antoniego Andahazego, Władysława hr. Russockiego, i 
konceptowych praktykantów Jana Orobkiewicza i Kazi- 
mierza hr. Badeniego konowpiatami namiestnictwa. 

W skutek przedstawienia gminy w Horożance na- 
dała Rada szkolna krajowa posadę nauczyciela przy 
tatejsaej szkole Janowi Manaczyńskiemn, dotychcza- 
sowemu nauczycielowi w Laszkach dolnych. à 

Gmina miasta Sambora systemizowała przy tamtej- 
ssej szkole głównej żeńskiej prócz dotychczas ustāno- 
mionych 3ch nanczycielek i jednej pomocnicy, jeszcze 

ą nanczycielkę z płacą roczną 210 złr. w. s. i do- 

em na pomieszkanie w rocznej kwocie 84 złr. w. A. 
D W skutek przedstawienia gminy w Bryknli nowej 

a Rada szkolna krajowa posade nanozyciela przy 
ómmtejszej szkole Michałowi Nikorowiczowi, nanczycie- 
lowi w Załawiu. 

= Wybór posła w okregu wyborczym gmin wiej- 
skich Husiatyn-Kopeczyńce, naznaczony na dzień 16. 
marca br. 

"m Wypadek miejssowy. W domn pod l, 255 m. 
Bobwytano d, 8. b. m. wieczór w Ciemnej sieni dwie ko- 
bięty, sabierające się do podłożenia ognia. 

— Sluchaeae akademii technicznej urządzają jak 
wiadomo na d. 16. stycznia b. r. bal w salach Strzel- 
nicy miejskiej, z którego czysty dochód przeznaczony 
ma fundusz bratniej pomocy tejże akademii. Biletów na 
ten bal można dostać w hoteln Langa, pod nr. 46, w 
godzinach od 11. do 1. i od 3. do 6. 

O ile się dowiadnjemy, cały Świat elegancki będzie 
tam zgromadzony, gdyż technicy nie szczędzili kosztów 
i zabiegów, aby bal ten wypadł tak samo Świetnie jak 
owe, które Lwów zna tylko z tradycji: 

— Męzkie Towarzystwo św. Wincentego zajmn- 
je się jak w roku przeszłym tak i wtym od 1. stycznia 
Przyrządzaniem i rozdawaniem znpy ramfordzkiej w za- 

dowanin klasztornem 00. karmelitów. Przeszło 100 
ubogich otrzymuje dziennie między 2. a 3. godziną to 
ciepłe pożywienie. 

O fandusz na tę strawe Starają się członkowie s8mi; 
w zestłym roku znaczną część funduszów stanowił do- 

ód z rozprzedawanych kwitków na znpę, które ludzie 
Miłosierni po 5 e. kupnjąc, ubogim jako jałmużnę Z8- 
miast gotówki dawali. Kwitki takie są i w tym rokn 

Labycja w handlu towarów wełnianych p. Ignacego 
Dreksiera, pa plaou Kapitulnym. 


W sprawie stowarzyszenia prywatnych ofi- 
cjalistów. Na „delegata do Rady nadzorczej z powia- 
sów Zywiec i Biała, wybrany został p. Romuald Makare- 
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wicz, sekretarz centralnego Wydziału Towarzystwa wza - 
jemnej pomocy ofiejalistów prywatnych. 

— Bwijai zamierzchły. W czasie opadnięcia jeziora 
Lusowskiego n wsi Kiączyn w Wielkopolsce, odkryto 
jakoby wodne budowle na palach i ostrokołach, a na 
wzgórzach powyżej brzegów tego jeziora znaleziono po- 
gańskie uroczysko. 

— Z Tryestu donoszą, że w jednej z tamtejszych 
drnkarń podczas skłądania jakiegoś nowego klerykalne- 
go dziennika na dnin 7, b. m. rzncił ktoś petardę, któ- 
ra eksplodowała i pogrnchotala wszystkie szyby w drn- 
karni . 


— Sanok dnia 9. stycznia. Przedwczoraj opuścił na- 
sze miasto p. dr. Erazm Łobaczewski, adwokat krajo- 
wy, przenosząc się na stałe mieszkanie do Przemyśla. 
Obok obowiązków swego powołania, które pełnił za- 
wsze z największą sumiennościz i gorliwością niezmor- 
dowang, oddawał się zacny ten maż z prawdziwem za- 
miłowaniem i poświęceniem także sprawom publicznym, 
a pracując gorliwie i na tem nie zawsze wdzięcznem 
polu, zaskarbił sobie powszechny szaonnek i uznanie zna- 
komitych swoich zasług. To też żegnano go serdecznie 
nietylko w kołach licznych jego przyjaciół, lecz także 
w Radzie powiatowej, w Radzie miejskiej i w rozmai- 
tych instytucjach pnblicznych, którym badź przewodni- 
czył, bądź czynny brał w nich ndział. Za jego współ- 
udziałem powstał n nas fundusz pożyczkowy dla rze- 
mieślników, i założoną została czytelnia miejska, która 
spełniając zadanie statutami wskazane, cieszy się najle- 
pszem powodzeniem, i jest zarazem ogniskiem tutejszego 
Życia towarzyskiego. Słowem, gdzie tylko szło o spra- 
wę publiczną, o dobro miasta lnb powiatn, o podniesie- 
nie dobrobytn moralnego i materjalnego, tam zawsze 
sprawa taka znalazła w zacnym tym mężu: gorliwego 
patrona. Najlepszym zaś dowodem, o iłe mąż ten dzia- 
łał skutecznie dla dobra ogółu, jest ta okoliczność, że 
Rada miejska w uznaniu znakomitych jego zasług za- 
szczyciła go honorowem obywatelstwem. 

— (x.y.) Z pod Złoczowa. Nadaremnie oczekn- 
jemy tak długo od Towarzystwa oświaty ludowej ja- 
kiegoś znaku życia. Od czasn wydania w sierpniu ze- 
sałego rokn sznmnej odezwy ze strony dyrekcji, nie 


widzimy żadnych więcej kroków, któreby miały na. 


celu wprowadzenie w życie tej tak potrzebnej dla kra- 
ju naszego instytucji. Zapał i chęć przystąpienia do 
Towarzystwa, jakie się n nas okazały po wyjściu ode- 
zwy, zaczyna ostygać, gdy widzimy tak oziębie postę- 
powanie z góry od samej dyrekcji, zdradzające zbyt sła- 
be zajęcie sie tą sprawą. Korzystniej od nas położony 
jest chyba jeden Lwów, który się już doczekał wykła- 
dów popularnych, urządzonych po dzielnicach miasta; 
dlaczegóź my, mieszkańcy mniejszych miast, mamy być 
upośledzeni pod tym względem, i ozy takie wykłady 
nie dałyby się zorganizować w każźdem mieście powiato- 
wem? — O ileż potrzebniejsze' sę one n nas po mniej- 
szych miasteczkach, gdzie oświata o pół wieku w tyle 
pozostała, niż w większych miastach! (Szan. korespon- 
dont zapomniał, że owe wykłady niedzielne zostały we 
Lwowie — nie wiadomo z jakiego powodu — zakaza- 
ne; p- 1.) 

Nie widzimy również nigdzie dotychczas zamiano- 
wanych ajentów powiatowych, o których statut wspomi- 
na, a jeżeli i są gdzie zamianowani, to nie widzimy ża- 
dnego działania z ich atrony. 

Prosimy więc dyrekcję w interesie samego Towa- 
rzystwa o jak najprędsze zamianowanie ajentów powia- 
towych, a ręczę, że znajdzie się dość chętnych w każdej 
okolicy, bo każdy szlachetnie myślący nie uchyli się od 
tej pracy, tak pożytecznej dla ogółn, 


— Zdrowie cesarza Napoleona ma być bardzo 
nadwątlone. Podczas ostatniego wielkiego polowania w 
Compiegne nie mógł sam dosiąść konia, a z powozn i 
do powozu musiał być przez dwóch panów znoszony i 
wynoszony. Chodzi z wielką trndnością, Suwając za 80- 
ba nogami, i musi się koniecznie podpierać. 

— W Neapola mają panować takie niezwykłe npa- 
ły, że na wielu miejscach stoki Weznwiusza okryły sie 
kwiatem drzewa migdałowego. 


— Tragedję Shakespearea „Król Lear“ przed- 
stawiono dwukrotnie, w ubiegłą sobotę i niedzielę na 
Bcenie krakowskiej. Dzienniki tamtejsze podnoszą bar- 
dzo grę p. Rapackiego w roli tytułowej i p. Lecha No- 
wakowskiego w roli błazna. Rzeczywiście, możemy i 
takiego dzieła i takich artystów pozazdrościć Krakowowi. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z nad Dniestru. W listopadzie r. z. pojawiły się 
były na jarmarku w Bołszowot woły zarażone i spro- 
wadziły w okolicy zarazę na bydło; a pomimo że za- 
raza jeszcze nie była WySSSłA, odbył się w grudnia r. Ze 
jarmark na bydło w Bursztynie, wprawdzie nie w wie’ 
ście. tylko na około poza miastem. co tyle znaczy jak 
gdyby jarmark w mieście odbył się. gdyż bydło sprze- 
dane rozprowadzono na wszystkie strony. To też wkrot- 
ce w niektórych wsiach, nad Dniestrem położonych, po- 
jedyncze sztuki bydła na zarazę padały. na Co mało 
zwracano nwage, gdyż wieśniacy takie pojawy zwykli 
taić. Obecnie zaraza przybiera charakter wybitniejszy i 
obawiamy się, ażeby jarmark, który w Bursztynie wkrót- 
ce znowu odbyć się ma, nie dał powodu do większego 
jej szerzenia się. 


Zaklad gazewy na kotet. Z powodn przedłaże- 
nia kolei Karola Lndwika do Brodów i na Tarnopol do 
Podwołoczysk wzniesiono w ciągn nbiegłego lata i je- 
sieni w dworcn lwowskim kilka znaczniejszych bndyn- 
ków, jako to: nowg palarnie na 12 maszyn, kaźnię, 
warstat do bndowy i reparacji wagonów w bndynku 
mającym 83 aążni długości a 8'⁄ sążnia szerokości, na- 
koniec nowy magazyn materjałów. W skutek tego po- 
większyła sie znacznie przestrzeń, zajmowana przez bt- 
dowle kolejowe, co skłoniło jeneralnego dyrektora kolei, 
dr. Herz-Rodenan, urządzić osobny zakład gazowy dla 
oświetlenia dworca. Zakład ten już ukończony, dostar- 
Cza ówiatła na tóraz tylko do głównych warstatów, jest 
jednak tak nrządzony, że później będzie go można roz- 
szerzyć, tak aby oświetlał także peron, główny dom sta- 
cji i ulioę do dworca prowadzącą. Nie wchodząc w bliż- 
aze szczegóły tego nowego zakładu gazowego, urządzo- 
nego bardzo praktycznie przez p. L. St. George, inży- 
niera kolei Karola Ladwika, przyznać winniśmy przy- 
najmniej, że nowe oświetlenie nie zostawia nic do ży- 
czenia. (Gaz nietylko pali się bardzo czystym i białym 
płomieniem, sle nadto posiada niezwykłą siłę. Dowia- 
dujemy się, że p. L. St. Gteorge otrzymuje gaz z roz- 


maitycu maierjałów, z odpadków, które dotychczas nie 
miały prawie żadnej wartości, z drzewa, węgli kamien- 
nych i torfu, a do oczyszczenia surowego gazu używa 
prócz bardzo malej ilości wapna, masy właśnego wyro- 
bn. Zakład gazowy na kolei zaopatrnje obecnie 252 pło- 
mieni, którato liczba zostanie w najbliższym czasie po- 
większoną o 208. a później za rozszerzeniem nrządzenia 
na sień wstępną, dom główny i drogę do dworca, dój- 
dzie do 816 płomieni. 

Wiedeń dnia 11. stycznia. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich 933, węgierskich518, reszta 
z innych prowincyj; razem 2425 sztuk. Piacono gali- 
cyjskie lichsze woły 28 złr., lepsze 29—29%/ złr., wę- 
gierskie 28%/,—31) złr.; rozprzedano wszystkie. 

J, Krsysstofjowics. 


Przyjechali do Lwowa d. 11. stycznia. Pp. Au- 
gustynowicz B. z Woszczańca, Papara H. z Znbowmo- 
stów, Paygeri S. z Krzyweńkiego. Truskolawski Leo- 
nard z Płonnego, Słngocki Z. z Rozwadowa, Bogdań- 
ski E. z Zabłoćca, Jaruntowski J. z Załanowa, Manro- 
cordato A. z Mołdawy, Ujejski B. z Lubszy, Jaworski 
J. z Jnśkowic, Krajewski N. z Czech. 


Ostatnie wiadomości. 


W doiu 17. bm. ma zgromadzić się konfe- 
rencja członków opozycyjnego stronnietwa wę- 
gierskiego. Opozycjoniści z komitatu peszteńskie- 
go poczynili już odpowiednie przygotowania do 
przyprowadzenia tego do skntku. 

Rząd szwajcarskiego kantonu St. Gallen żali 
się na to, jak czytamy w Kóln. Ztg., że w osta- 
tnich czasach władze austrjackie nasyłają mn e- 
migrantów polskich, których nie życzą sobie mieć 
na swojem terytorjum. W skutek tego Rada fe- 
deralna poleciła posłowi swemu w Wiedniu, by 
reklawował przeciwko takiemu postępowaniu i 
domagał się u rządu austrjackiego zaradzenia. 

Nordd, Allg. Zig. zamieszcza nową filipikę 
przeciwko hr. Beustowi. Artykuł ten tchnie ró- 
wną zawiścią przeciwko austrjackiemu kanelerzo- 
wi jak poprzednie. Politykę jego nazywa organ 
hr. Bismarka polityką „intryganckąt. 

Moniteur de VArmte z d. 11. pisze w poglą- 
dzie swoim na rok ubiegły: „Nasze stosunki woj- 
skowe umożliwiają Francji, stawić czoło wazy- 
stkim ewentualnościom. Jesteśmy dość silni, a- 
byśmy mogli ze wszystkiemi mocarstwami żyć w 
harmonii zupełnej, a te z pomiędzy nich skute- 
cznie zwalczać, które zechciałyby rozpocząć nie- 
słuszną walkę, zmuszając nas ponownie do do- 
bycia miecza.“ 

Z powodu zaprowadzenia podatkn od mlewa, 
zachodzą ciągle zaburzenia w rozmaitych okoli- 
each Włoch. W St. Giovanni w Bolońskiem przy- 
szło do rozlewu krwi. 

W Pressie czytamy telegram z Paryża nastę- 
pującej osnowy : „Pełnomocnik grecki, Rangabe, 
reklamował wprawdzie przeciwko temn, że Gro- 
cji przygnano tylko doradczy głos na konferencji, 
ale nie protestował. Zdziwiło to przedsta- 
wicieli mocarstw, bo sądzili, że eo do tego pun- 
ktu porozumiano się już przed zebraniem się kon- 
ferencji. Rangabe telegrafem dał znać w Ate- 
nach o złem wrsżeniu, jakie wywarła jego ro- 
klamacja. W kołach urzędowych twierdzą, że 
Grecja zostanie w tym względzie odosobnioną, 
a załatwienie jest bardzo prawdopodobne.“ 
| Ten sam dzieonik umieszcza dalej następu- 
jącą wiadomość. „Pełuomocnik grecki, Rangabe, 
będzie we wtorek obecnym na posiedzeniu kon- 
ferencji, nie przyznano mu jednak prawa gloso- 
wania“, 

Morning Post donosi, że Moskwą postawiła 
na konferencji wniosek , aby wysadzonu komisję 
międzynarodową do zbadania grecko-tureckiego 
sporu. Przedstawiciel Aaglii usunął jednak ten 
wniosek niedwnznacznem wyłożoniem stanu rze- 
czy na Wschodzie. 

Z Pesztu telegrafują do Debatty pod d. 11. 
b. m.: „Ze Stambulu zapewniaja. że Auelia po- 
stanowiła całą potęgą popierać Turcję. Spodzie- 
wają się, że już wkrótce zacznie krążyć na wo- 
dach Dardanelów flota Śródziemnego morza pod 
wodzą admirała Paget.“ 

La Twrquie z dnia 11. b. m. pisze: Ssdyk- 
baszą (Czajkowski) ma udać się we środę do 
Paryża w celu wyszukania kombinacji iuaasowej 
na przypadek wojny. Dwie fregaty tureckie od- 
płynęły w sobotę do Tenalii i powiozły tam 36 
dział gwintowanych, tudzież amunicję dla wojsk, 
tam stojących. 

Belgradzkiemu dziennikowi Serbica donoszą 
z Ruszczuka, że oczekują tam przybycia 10.000 
wojska tureckiego. Korpus ten ma być rozłożony 
nad Dnnajem wzdluż granie rumuńskieh. 

Do Pragi nadeszła wiadomość z Petersbur- 
88, że sekretarz księcia czarnogórskiego, Waslik, 
mianowany został sekretarzem (?) dla Czarnogó- 
ry i Hercegowiny. Za jego wpływem wysłano 
teraz znowu 10.000 odkolbowych karabinów do 

Zarnogóry. Dawniej posłano już tam 30 000. 
eden z wyższych oficerów moskiewskich zdej- 
muje plan tereuu podnóża Czarnogóry, dla użyt- 
ku moskiewskiego sztabu. Wszystkie te wiado- 
mości powtarzamy za nową Pressq. 


m AO 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Paryż d. 13. stycznia. La France 
donosi, że pełnomocnik Grecji pozostaje jeszcze 
bez odpowiedzi z Aten. Mimo to narady kon- 
ferencyjne odbywają się ciągle. La France są- 
dzi, że konferencja wyda objaśnienie zasad pra- 
Wa publicznego, i zawezwie tak Grecję jak i 
Turcję, aby doń przystąpiły, a rządy tych 
państw nie powinnyby stawić oporu na serjo. 

Stambuł d. 12. stycznia. Wszyscy 
członkowie prowizorycznego rządu na ‘wyspie 
Kandji popadli w niewolę. Czterech zostało 
zabitych. Znaleziono archiwum z wielu korespon- 
dencjami kompromitującemi. 
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Kursa z dnia 42. stycznia 1869, godzina 


2. min. 10. popołudniu. : 
Wiedeu. Pożyczka bezpodatkowa 62.30. Akcje kolei 
Karola Ludwika 213.25 (Kolej siedmiogrodzka 150.—. 
Kolej poładniowa 209 80. Kolej alfoldzka 151.26. K»lej 
państwowa 308,—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 105.—, 
Kolej fiinfkirch. —.—. Kolej północna 2'2.—. Kolej 
Rudolfa 145.25. Kolej Franciszka Józefa 163.75. Gali- 
cyjskie obligacje indemnizacyjne 68. Losy 1864 r. 
113.80. Napoleondor 9.55. Pruski kurant ——. Akcje 
bankn angloanstrjackiego 216.25. Kolej północno-wscho- 
dnia 139.75. Usposobienie hause. | 4 
Kursa z dnia 12. stycznia 1869, godzina 


6. min. 30. popołudniu. » (A 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 62.40. AXCjE xre- 
dytowe 253.70. Akcje r l0-austr. 215.00. Akcje 
zakładu pożyczkowego 141.50. Akcje kolei Karola <A 
dwika 213.—. Kolej poładniowa 209.40. Kolej if% za 
—,—. Kolej państwowa 309.10. Kolej Radolfa 145.25. 
Losy z 1860 r. 92 90. Napoleondor 9.55. Kolej filnfkirch 
166.—-. Bank narodowy 687.50. Usposobienie stałe 

Paryż. Renta 70.25. i 

Wrocław. Pszenica 84. Zyto 65. Owies 40. Rze- 
pak zimowy 188. Koniczyna czerwona 15%,. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 82%,, Akcje kredy - 
towe 106. Lombardy 117%. Galicyjska kolej 90%: Ko- 
lej państwowa 17374. Wiedeń 84. Usposobienie stałe 
Zyto 52'4. Owies 3174. 

Szczecin. Pszenica 60—80. 
| e o | EZ 

A W. 

Felegrafowany kurs wiedeński Ra 

z dnia 1%. stycznia. 


Obiig.dłag.państ.5%, na 100 zł. m. k. . . . 
Renta w srebrze . ue PIÓR KAŻ 
Losy z rokn 1860 . « . « « « « « 1» 
Akcję banku nar. . . . s. « » : 1» 

a . Towarzyst. kred. na 200 zł. . . . . 
Londyn 10 fnt.. sterlingów . « . « « » . 
Dukaty cesarskie sztuka . © . cen. 
Srebro za 100 zł. W. 8. © « « « o areo 


Wieden 11. stycznia. 


zł.| o. 
Renta anstrjacka notami oprocent. | 60/40 
" M srebrem oprocent. | 65|25 
* Metaliki na wal. austr. . . . . 58 (00 
„ Metaliki na m. k. . « e e ef 54/00 
„ Obl. ind. niż. austr. . » » . e „| 87/78 
ENS „ węgierskie. . . . . „| 78/25 
= 5 » chor. lakie, PZA e 78o 
~ s  » Salicyjskie., . . o 
s »  „ bukowińskie . . . . „|| 68/50 
» n»n  „ Siedmiogrod. , « . „| 74/00 


Los y; i 
Obligacje gal. pożyczki głodowej z 
r. 1666 


. . . . „gl tesa; AR 
Losy poż. z r. 1839 (całe -. „ »|182 

' b „ 1854 po str. 4%. | 85100 
n „ 1860 po 100 złr. 5%,. | 92120 
E 5 „ 1864 po 10J zir, . .|112/80 
4 „ srebrnej z r. 1864 . . .». f 71]50 
n » « z r. 1865 . . . „Ą 74/50 
„ zakładu kredyt. po 100 sir. {154/00 
a ks. Salm >» e... » „| 48/25 
„ br. Palfy . « : >. o o e o Bri >0 
„ ks. KI sis ofe sets zas iOO 
„ hr. St. Genoia . . . e.. ef 35/0) 
„ ks. Windischgrktz . . . . .| 30/00 
„ hr. Waldstein . . « « . . af 21] 70 
„ Rudolfa. , . . , « « ..» af 14]75 
zw isiy sastamag 

an ©' o 
w. monecie koaw. | Dieta. » > e >i 98IGO 
w walucie sustr. "4. »| %]u0 
(EE mł Ba |- 5 WZI 1325 
Gal. bank hipoteczna; e... as 25 
Austr. Zakładu kred. ziem. >. «© » |107[00 


Ateje banków i przem. i 


Bankn narod. 8066r. « « . . e « « |[683[60 
„  aAnglo-austr è s « . aa « » |214|50 
Zakł. kred. dla h. iprzem. po 300 sł, [249/30 
Kolei . Ferdynanda . ..  .lzoio) o 
A arola Ludwika «a » »|213|00 
„  Oozerniowieckiej ^% « + » « « |17%|00 
Prior. kolei Kar. Lnd. za 100 I. emis. | 9715C 


z » lw. czørn.za 100 (1567). | 76/75 


Kuraa zagraniezne, 
(3-miesięczn e.) 
Nspoleondory . - . « « « »« „ „| 9156 

Augsh. 100 złr. nr. . . . . . »» 
Frankf. n. M. 100. . . . « . « « 
Hamb. 100 mark. . . . . . . „| 88/50 


Londyn 10 fote « . „ » . » . » „JIts|9) 
Paryź 100 frank. .. . . 47|65 
Paryż 11. stycznia. 

Rente z ck < „a dez gey sali TRONZŁ 
Płac: 

CENNIK GIEŁDY, a fajna" 

we Lwowie dania 13. stycznia. | i, | 4 > 

R Akeje sa aztakę. ds >= [R 

Kolei gal. Kar. Ludw., , „ . . . «|214/75 |ai8'FQ 

Kolei Lwow. Czern -Jassy . . . . „174,00 [f1/6'98 

Banku hyp. galio. |... © AT 3 5y 13 5! 

Papierni czerlańskiej . . . « » | <U|00 0v|0U 

IL. Listy zastawne za 100 slr. 

Tow. kred. gal. m. k. 4... „| 90/50 80 95 

Tow, kred. Gal. w ATE «+. „| 16.68 | 77]10 

Bankn hypot. galio J*Ę... .| 58)00 | 68)40 

Iii. Obligi za 100 zir. 

Indemnizacyjne gric. e. . « « „| ABI40 | 88/90 
dtto. WŁ. krakow. ... s juo | 00|00 
dtto. (Ks. bukowiń. . . . «| OCJoo | 0 J00 

Pożyczki głodow. z r, 1866 . . . .« [10-/76 10175 

Pierw. kol, gal. K* L. Lem.» . « | 00J00 | 00/00 

dtto dtto dtto LI. em, . . - «| 00/00 | 00j00 

dtto dtto“ "Lw. Czer, 
1. emisji . . . „| 00/00- | 00/00 

dtto dtto atto M. dtto . . . „|| 00|00 | 00/09 

IV. monety. 

Dukat holenderski . . . .. „| 5]56 5162 

Dukat cesarski . . , . . ....| bl6g%] 5/69 

Napoleond'or . . . . . +... 9]58 9|68 

Półimperjał rosyjski . . . -. „| 9i65 | 9/78 

Rnbe! srebrny rosyjski . . . . ..| 1/88 1/88 

dtto papierowy dtto . . .. ..| 162%] 1/63% 

Banknoty. pol. sa 100 zł. poł. . . „| oojou | 00x 

Talar pruski srebrny . . . . : . „| oojoo | %00 

Pruskie bilety kasowe . . . . . „| Ui6ys] 177 

Srehro x e. « „ a f217[25 [118150 


Sprzedano, Listy zastawne galicyjskiego banku hi- 
potezenego po 76 złr. 90 ct. 


Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika : 
Odchodzę ze Lwowa. . .o god. 5 minut 10 rano. 


20 wieczór. 
S TO 
K z Krakowa. „u a 104 „ 20 rano, 

. 171. ATOL Ej „4 wieczór. 
Przychodzą do Łwowa .o » 8 . 40 wieczór. 
e) r „0 „n 8 „ 32 rano. 

5 do Krakowa.0 a 2 „ 54 popotu. 


a n .0 9 6 a 15 rano. 
Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 
Odchodzg ze Lwowa . . - 08.10 m. — rano. 


dee 06 a — wi 
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Podziękowanie. 


Za przysłany dar 10 zł. w. a. dla 
sierot Kopleów składam szanownemu daw- 
cy Szczere podziękowanie, 1198 1—1 

Lwów dnia 25. grudnia 1868. 

Anteni Abl. 


Podziękowanie. 

Łaskatym przyjaciołom i znajomym, 
którzy zwłoki mojej á. p. aleodżałowanej 
małżonki na miejsca widczneko spoczynku 
odprowadzić raczyli, składam niniejszem za 
lch współudział w moim głębokim smutku, 
wraz z moją rodziną serdaozne podzię- 
kowanie. 1193 1—1 

Lwów dnia 12, stycznia 1869. k 

Maciej "Tomaastwski, 


Podziękowanie. 
Poczytuję sobie za przyjemny obo- 
wiązek, podziękować niniejszem panu 
Jędrzejowi Misterce, €. K. żandar- 
mowi w Żurawnie stacjonowanemu, 


za gorliwość w pełnieniu obowiązków... 
b. m. spostrzegł: , 


W duiu bowiem 28. 
szy w oddalenia pożar, wybuchły w 
Tesi Sulatyckim, doszedłszy do naj- 
wsi, zdołał rychło obudzić 
włościan ze zwykłej apatji, i tak ry- 
chło % ludźmi wśród nocy na miejsze 
pifei przybył, że stanął tam w kró- 
tRĄ sylko chwilę po przyjeździe pod- 
prsauego. Tej jego gorliwości za- 
wdzięczyć mogę, że pożar tea, w gę- 
stym ;zapuście powstały, prędko po- 
wstrsymauy  zeatał, a przeto las ten, 
pod moją zostający administracją, ma- 
14 tyto dotknięty zoBtał szkodą. 
Lachowice 30. grudnia 1868. 
Mfyńaki. 
1185 1—1 . rządzca. 
Olg mój, Antoni Mysłowski, 
ekhawszy Da dłuższy czas 


z% głanicę, oddał mi “stado do 

ALE dzania, przeto ogłaszam 

zedaż 

ogierów, czyli młodzieży, powozowych 

i wierzehowych koni, pełnej i półkrwi an- 
gielskiej i orjentaluej 


w drojzeę publicznej licy- 
w IKoropcu 


„taejt 
na dnia 1$. lutego 1869. 
Zśpraszam interpsowanych na pomieniouąg 


licytację. 
Od 20. styczhia b. r. konie mogą być 
oglądane i $ wdlnej ręki sprzedawane za 
s umiarkowang cenę w Koropcu. 


Alfred Mystowskt, 


1194 1—4 | 


L. 635341. i 
Edykt. 


C.jk. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szoa dę pobliaze podaje wiadoności, że 
w sltatGk prośby) ksiecia Karols JahłoROW- 


akięgo, jako Kugacora zakładu ó. p. Brani-. 


sława hr. Skąr6k$, publiczna licytacja dzie- 
rzkmy dóbr Brzbzdowce z przyległościami 
Katy, Hraokii, Podhorce i Turzanowce w 
pow Bokzeckim położonych, do tegoż 
Zakłada nalążących, na lat 9 od 24 Czerw- 


ca T869 Począwszy na dniu 258. 
stycznia 1869 o godzinie 
10. przedpołudniem w tutejszym 
c. k. Sądzig krajowym przedsięwzięts z0- 
sianie, bo cenę wywułauła rocznego czyn- 
aru: dzłerzawnego stauowić będzie kwota 
13.500 mir. w. a., że przed rozpoczęciem 
licytacj każdy é nabycia dzierzawy ma- 
jey whia będzie jako wadjnm w kwocie 
13560 zji w. A4w gotówce lub listach zasta w- 
uyoh; gal. Fewąrzystwa kredytowego, po- 
dług kęrst a dnia licytację poprzedzające- 
go golpzonych, lub jeż w książeczkach ka- 
By oszczędności galicyjskiej, że także pi- 
Bemne oferty przyj mowske beth i Rada 
administracyjna rzeczonego zakładu zāstrze- 
gła sobie przyjęcie lub odrzucenie rezulta- 
tu przedsiewziąść się majągej licptacji, na- 
reszcie ze bliższe warunki k ej oh w Reo 
gistraturze- tego o. b.. | jowego ja- 
koteż w centralnej REAN zakładu 
br. Skarbka we Lwowie, niemniej w Zarzą= 
dzie dotyczącyeh dóbr Brzozdowce przej- 
rzane być, mog%* 1197 1—3 

Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 31. Grudnia 1868. 


Kaszel, chrypka, chorobliwa zmiana 
głożu, katar — 


gruntowne wyleczenie w krótkim czasie 
zapomocą prostego użycia 


PASTYLKÓW PRENDINI 


e rdzęnia kassji, zawiersjącego alun, 
prayrządzone przez chemika i aptekarza 
| | p. Prendini w Tryeście. 
Rdzeń kassji i alunu, dwa najskute- 
czniejske lekarstwa przeciw katarowi , 
chrypce, chorobliwej zmianie głosu, 
chronicznym i ostrym katarom itd. itd. 
sg w pomienionych pastylkach połączone w 
taki sposób,iż takowe w powyższych przy- 
padłościach uznane są dotąd za najlepszy 
środek iękarski, Szczególnie skuteczne i 
zasłngnjąco na zalecenie 53 wzmiankowane 
pastylki dla ułtorów, mowców, nanczy- 
cieli i t d. 
TO cąt. paczka «O cut. 
Skład główny we Lwowie w aptete 
pod „Srebrnym; Orłen* Z. RUCKERA. 
j naai otrzymają odpowiedni 
ranaL. R 
Również dostać można we Lwowie w 
aptece A. BERLINERA i w handlu K. 
CHUBUTHA; w Zbarażu w aptece p. 
BARDASZA. 1156 1—12 


Po upadłym pewnym handlu delikatesów 
sprzedaje się znacznie niżej ceny kupua 


RUM JAMAJSKI 


oryginalny najlepszy, bardzo stıry, miara po 
1 zir. 90 ct., wielka butelka po 1 złe. 
Szampau bardzo dobry wielka butelka 
po 1%/, zèr., franouzki po 2%, do 34 złr. 
Szybką przesyłka za przekazem poczto- 
wym lub nadesłaniem gotówki. Przy Z8- 
mówieniu na kwotę 20 złr. 5%, rabatu. | 
Wielki skład wszelkiego gatunku win 
krajowych i na iei Cenniki roz- 
Byłają stę na żądanie bezpłatnie i franco. 


1085 3-6 Aleksander Floch 


handel wio, Wiedeń, Bickerstrasse. 8. 


Wydawoa: Witalis W. Smochowski, 


GAŻETA NARODOWA z dnia 13. Stycznia 1869. 


Świeże karafioly algierskie 
TW odnie ówsktegie 


Binokle paryżkie 
118: w wielkim doborze 1-1 
RUDOLFA SCHWARCÀ 


plac Katedralny l. 25- —.- 
ECEE 


Taniej niż wszędzie!!! 
a Kandili 
Karal Bałłabóna 
we Lwowie l. 286 „pod Złotym Kogutem.” 


Chińsko-rosyjska herbata 


(waga wiedeńska.) 


1 fhut Congo, cesarska . złr. 2.— 
1, Familijna . . + a 3— 
1 „ Mélange de Moscou p 4— 
1 „ Mólauge do China . NO 
Rum tylko zagraniczny prawdziwy 
1 miara t. j. 2 butelki . „ zir. 2.80 | 
2 s t.j. IVs Kwarty polskiej /, Ryt | 
e l. 


1 " | DAJ » n » 

e 
Wina szampańskie francnzkie 
Moet et Cbandau cremau rane . złr. 4.— 
Moet et UChandau Sillezy . M 2 
Anbertin (w złotych butelkach) . s 
Eugéne Cliqunot . g . 


Styryjski szampan 
1 butelka szampana s . zir. 3.— 
. szampana Vóslauer . „ 2 


Wina z piwnic p. Jalicza w Pe- 
szcie w oryginalnych butelkach 


1 butelka Budai czerwone „ złr. —.75 
1 " Kęgarie » . a 1.— 
1 „ Chablis białe . go —.80 
1 „ Vilaner muscat . ə 1.— 
Własnego napełniania 

Zieleniak III. j a . zir., —.60 
Zieleniak II. F à . n —80 
Zieleniak I. è d ©- n le 
Maślacz č v d ` „ 1.20 
Tokaj bardzo słodki 4pudowy n ç 2— 
dtto >» »  Spadowy » „ 1.80 
dtto torditasz . . Ai M 
1 butelka Erfaner czerwony e —.460 
" Offuer z burguudz. gron „ — 75 


Wina dężórowe i słodkie 
a CA Edi E > fre? 
1 s Rustera . ? o p kM 
8 -e Madecy starej . raak 19.50 


Likwory krajewe wszelkiego smaku 
Bardzo dobry %4 bot. 1-zł., cała but. złr. 1.60 
1 bat. Alsszu, smak kminkowy . „ 1.20 


Likwory z Amsterdamu 
słównej firmy Viniano Foktrng 
Anisette, Théa; Vanille, '"Cafiże 
eto. 1 oryginsina butelka zir. 4.— 
Likwory z Bordeaux Koit frères „ 4.— 
Musztarda tej samej firmy, Dispha- 


Ra ne % słoika 00 ebt., cały . „ —.80 
Moutarde impćriale sidik . + a 1— 
1 bntelka koniaku- Impérial >. p 4— 
l „ koniaķn starego + „ 2.50 


Wszelkie powyżej wymienione wina: 
oprócz BzampanB,' mro£ą Myć próbowane w 
moim handlu i dobierane do gustu moich 
Szanownych gości. 

Zamówienia na prowincję wysełam za 
zaliczką koleją lub pocztą, natychmiast, nie 
liczgc nic za opakowanie. 1195 1—4 


Pasta i Syrop z awocu arabskiego 


zwanego Nafćj p. Delangrenier. 

50 lekarzy sapitalow paryzkich, profe- 
sorów fakultetu medyczuego, poświadczyło 
skateozność, i wyższość tego Jekarstwa nad 
wszelkie inne do wyleczenia katarów, 
grypy, sapalenłia gardla i piersi. 
Raccahout Arabskie p. Bełsngrenier. 

Środek ten potwi ony prez pilryt- 
ką akademię medyceną, 'tetzy słabości żo- 
łądka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro- 
wia, wzmacnia dajeci delikatne i wątłe, za 
bezpiecza od gorżczki tyfoidalnej i chorób 
epidemicznych. 

W Paryżu przy” ulicy. Richelieu, 26; 
we LWOWIE w aptece p. Pivira Miko- 
lasta. y 1016 14—24 


Maszyny do szycia 
do użytku - familijnego. 


Najdawniejsze fubryka: mamyn Szwackich 
w lijemcnech 
Karola Beermanna 
w Berlinie, Unter den Lindgn.ż, i Vor dem 
SchleBischep Thore, 
- zaleca maszyny szwackie 
pomysłu Wheelera i 
Wilsona do użytku 
R familijnago i fabryczne- 
b go, Dienaggnnej kon- 
We strukcji. z przyrządem do 
naszywania wypustek i 
rąbków, 


po 38 talarów. 


Za opakowanie 2 talary 
osobuo. Rozsełka we wszystkich kierun 
kach. — Odbiorcom hurtowym daje si 
wielki rabat, 1108 4— 


PASTYLKI PIERSIOWE 


se soku głowiaselj sałąly ( laurowych liści 
Pp. Grimacit et Cie w Paryżu. 

Sg to wyborne eutierki, złodoae z dwóch 
Bubstaucyj znanych w medycypię ze swych 
własności łśgodzątcych i asmierzujących sko- 
tecznie kaszile,rozjętruenie w pier- 
siach, katary aric zyw e. — Cukier- 
ki te łącznie z Syrópem nadfosforanu wa- 
pua używają, się dla” uśmierzeuta 'm o'e'n e- 
gokaszlu (Poł 2 SHANE KA z.odplnu- 
waniem i kok lnsżem). 101519-3? 

Dostać można: we Lw owie «© apte 
kach pp. Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Rakera; w Krakowie w sprekach pp. Bru- 
nona Micsyńslitego i Redyka; w Brodsch w a- 
ptece p. Fransosa; w Rneszowie w aptece p. 
Szaittera; we Wiedniu w składzie matetja- 
łów apteczuych Raabe i Róder; w Bradze W 
składach materjąłów zptecznych pana Fr. 
Vbetedky. 


Wlaściciel : Jan Dobrzański, 


Pizenosząc Się z Brzeżan do Lwową, 
nie mogłem wielu muim pp. klientom zwró- 
cić ich papiery ; złożyłem je wiec w Brze. 
Żanąch u adwokata p. dr. Finke'steina, od 
którego interesowane strony każdego czasu 
akta swoje odebrać mogą. Po ewentualne 
wyjaśnienia proszę ndawać się pod moim 
adresem (nr. 306 m., nad sklepem p. Jir- 
gensa, I. piątro.) 1152 3—3 

Ludwik Wolski 


k adwokat krajowy. 
Pierwszy i największy 
SN4 IA Hb 
wiedeńskich i paryzkich 


FORTEPIANO W 


JANA BATELA. 

wa własnym domu podl, 237, we Lwowie. 
Mając od lat wielu stosunki z pier szy- 

mi fabrykantami we Wiedniu i Parydu, i 


przez wielką ilość instrumeptów, które co; 


roku od tich sprowadzam, jestem w sranie 
po cenach jak w żadnym innym składzie 
takowe Sprzedawać. Ponieważ instrumek- 
ta te z fabryk przez wiele lat wypróbowa- 
nych otrzymuję, mogę za uie pod kążdym 
względem ręczyć, i kupującemu pisemną 
gwarancję za każde główne uszkodzenie 
na pięć lat udzieiam. Wszystkie ta in- 
strumenta, zaącząwszy ud wiedeńskich Strei- 
chera, Stelshammera i Schweighofera, pa- 
ryzkich Herza, Blanchet et fils, Harmonium 
z najsławniejszej fabryki Schiedmayera, ja- 
ko też samogrającą sząfę, która różne ka - 
wąłki z oper wygrywa, sprzedaję uiżej ce- 
ny fabrycznej o 10 procent. 1106 9—24, 

Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancja i natychmiast aie wykonują. 


Wiedeński 


PLASTER DOMOWY 


najlepszy w świecie! 


leczy Z pewnością najdolegliwsze rany, 
a z powodą swej doskonałości powinien 
zasjdowść się w każdej rodzinie, 
cena 30 cent. 

Skłsd główny we Lwowie u ZYG, 
RUOKERA w aptece pod „srebrnym 
oriem.* Odprzedający otrzymają odpo“ 
wiedni. rabat. 1186 2— 3h 

dautifrice 


nu "a." (CORDILIERES 


leczy szybko i radykalnie najgwałcowniej - 
azy ból zgbów i wszelkie cierpienia, z zę- 
bów pochodzące. — Użycie codzienne tej 
Wody, jśk również Proszku kordvlier- 
skiege, zabezpiecza na zawsze zęby od 
pró enia. 

Wa Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 
kolasza, w Krakowie w aptece p- Bra- 
nona Mięzyńskiego. 1013 15 —20 


Folwark Zarógóżno |. 


objętości 264 morgów pola ornego i łęk, 
ćwierć mili od mizsta powiątowezo Zyda- 
czowa, a milę od stacji kolejowej Chodorów 
oddalony, jest na lat 6 do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość u pani Idy Fischerowej, 
we Lwowie, pod |. 4654. 1158 2—3 


z dniem 
1168 2-3 


ej 


grudnia z. r. zapadłe zastawy, to jest: 


kosztlowności i inne towary. 


publicznej licytacj 


= 
„ 


= 


NIE LICYTACJI. 


wwo LŻCuv owie 


do wiadomości, iż wszystkie u ni 
. i 19. stycznia b. r. w lokalu tegoż Towa= 


rzystwa; przy ulicy Długiej nr. 39, w drodze 


k+ uprz. Banku dla obrotu: ogólnego 
za gotową zapłatę sprzedawane będą. 


GOGLOSZE 


GD 

r = 
EE 
z Zos 
z 2 


FOSFORAN ŻELAZA 
P. LERAS DOKTORA UMIEJETNOSCI 


Połączenie w, stanie ciekłym pierwia- 
stków, wyrabiających krew i kości, łatwość 
z jaką ten środek daje się udodobnić przez 
najdelikatniejszy żołądek, wreszcie nazwi- 
sko zaszczytnie znane w dziedzinie umieję- 
tności samego wyualazcy, Oto są zalety, 
które zjednały temu preparatowi uznanie w 
całym świecie. Fosforan żelaza przywraca 
apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żołądka. 
a najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących na 
bias upławy (blennorhoc), a szczególniej za- 
dziwiające sprawia skutki, kiedy idzie o 
rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, 
cierpigcych Ba bladaczkę. 

Fosforan Żelaza przywraca siły wyni- 
szczonym i używa się po krwołokach, przy 
powrocie do sdrowia, po ciężkich słabościach, 
osobom wątłym, dzieciom č starcom, “albo wiem 
Jest to środek przedewszystkiem: toniczny i 
poktragpiajgcy. 1018 5—16 

Dostać moćna: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Włcryńskuego: we Lwowie w apte- 
kach pp. Zygaena Rukera, Berlinera i Piotra 
Mi „w Brodach w aptece p. Franzosa: 
w Wiedniu w składach materjałów apte- 
<«apych pp.. Raaje i Röder, w Rzeszowie w 
aptece p. Ssaittera, w Pradze w składzie 
materjalnym aptecznym u p. Pazeteceky. 


Redaktor : odpowiedziałny Platon Kostecki. 


DYREKCJA 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 


we Lirowrie, 


pragnąc dać Szanownym sttystom sposobność wystawienia wó Lwowie, a w dłaym 
razie pozbycia i tych obrazów, które na wystawie krakowskiej mieć pragna, a któraby 
tam nie Dyły zakupione; niechcąc zresztą w niczemń Bakodzić Krakowskiemu To warzy- 
stwn przyjaciół sztnk pieknych, lecz o aa zachować ze swej strony Warunki przyjś- 
źnego współdziałania, do kt rego swą gotowość oświadczyła — 
ogłasza niniejszem, iż termiti otwarcia swej tegorocznej 
wystawy obrazów, rzeźb i dzieł architektonicznych ód- 


roczyła aż do 


MB. R wv icti, 
przyczem podaje do wiadomości publicznej następujące punkta ze swego programu 
wystawy: - 
rozpocznie się z dniem 15. kwietnia 1869 we Lwowie, w 
się odznacza obDszernością i dobrem światłem i trwać będzie 


„iS Wystawa obrazów 
sali Domu Narodnoego, która 
do 10. cytgwca 1869. 

„Dyrekcja przyjmuje obrazy na wystawe już ód dnia 1. muęca, lese ntjdniej uż 
ky 15, ziaja 1369, Co do obrazów, któreby dopiero później mogły być na wystawę przy- 
ate, należy WIĘ wprzód listownie z Dyrekcją porozumieć. ; 

i z. Do każdego przysłanego obrazu należy dołączyć kartkę z wymienieriem przed- 
miotu obrazu i jego ceny, tudzież adresu attysty i miejsca, gdźie obraz ż Wystawy mw 
być odesłany. Krótkie daty biografitzie pp. artystów bardzo sg pożądane. 
ya BA gA w ja pałajctcieo obrazów mogą się znosić z Dyrekcją så 

nietw rzedywających we Lwowia pełnomocników, 
7 zważa aa Biedostecza, pełnomocników, gdyby zwykłą drogę listo- 

„ & Dyrekcja będzie przestrzegać jak najścjślej, ażeby żaden z wystawionych bbra- 
ya A If mkolwiakbadż sposobem bez pozwolenia artysty lub widźciciela odio: 

je: Gaci : z sdb - 
bioi oaf jaca na wystawie takiemu obrazowi, którego twórca tegoby -a0 

6. Zadnego obrazu, nawet sprzedanego 
zamknięciem iate. W szczególnych wypadkxch, 
daż obrazu miała być udiemożliwiena, należy się porozumieć g Dyrekcją. 

T. Obrazy zakupione, lub takie, do których odesłania Dyrekcja sie nie zobowią- 
mają być najdalej w miesiąc po zamknięciu wystawy odebrane. 


Upraszając szanownych PP. artystów i właścieji nowych a ni 
1 i : Ma ych a nieznan chwe L ow 
obrazów, roi i t d. a jak najliczniejszy współudział w wystawie, wór D F e 
iż pedale Ep agno tengoport pd wszystkich pak z dziełami sztuki, Które jej zwyci ò- 
CIĄŻA > 3 i PPR zostaną Nzdesłane. Ktoby chciał pociągał pos 
senemi lub inuemi drogami dzieła na wystawę przesłać, soch apa 
listownie porozumieć, oe się wprzód u Dyrekoją 


Adresować należy: Do Dyrekcji Towarzystwa przyjacióś 
sztuk pięknych we Lwowie. > z 


BW” Pretnia za rok przeszły rozsyła sie w?k- 


śnie Szanownym panom Akcjonarjuszewe. 
Ewów dnia 8. stycznia 18€9, 


|. pe- Uietpiący na nogi, % 
i wogóle chcący zachować nogi od boln i odmrożenia, nzbyć mogą aajodpo- ~ 
wieQuiejsze calowi, elegancko i, dobrze zrobioną 


Obuwie zinote 
w ‘składzie fabrycznym obuwia e 


firm 


B. FMRED w» Wiedniu, Stadt Adlergnasse Nr 1. 


nie można odbierać z wystkiwy przed 
gdziehy w skutek tego prz epłsn Bprzć- 


zała, 


170 192-3 


Bdiy mięzkie, pilśniowe na po- “siret: tórwde dainai : 
£ - et: © 3 
dwójn$ch pödeszěaeh ~ Sna 2: seb NS ` A 
Pilśniowe z kapkama.lakierowanemi Fitśilowe, Fe kę ża skórką ma- Gr. th. 
$o a Pa podw,nodeszwieę . ,. 5 B) towk sabłdzeke, na: jednej 
Pifśniowe, okładąnę skórką cieleth, podesawie i io soso ire 4 
ha podwójłej bódesżwie , 6 —|Pilśniowe, sbócą lakier, okładąne na 
Piłźmtowe R 4 i ać okłada- 7 jednej podeszwie . . 
ne na. podw. podrszwie , — |Pilkalqy e, wysok. bhciki wy w 
Pioiazą głębokie na 12° okładane "di ada atb iie ia l 
oae 5” na podwójnej j podwójnej podtstwi „5 5% 
esy * + = 5 4 
M ma 3 . ule Pifsuiowe, wysbkte, lakierem o: 
wś wa ia SN ia podwójnej 5 pr" Irładame, ne -podw. pódegawie 6 5Q 
rosyjskiego jnchtu lakierowane ną Pilśniowe, wygodne do doma, dir. 1, 2 80 
. podwójne; podeszwie p 6 50|Sukienee, okłwdane skórę matowg "3 
nę EE cielęcą mój Sukienne dlnzdkiowcząt, skórką ma- 
uj =” obłożone skórką cielęcg, MA- era Pii- 7 Aa ł 
SŁ oka m podwójnej DA: 4 okładka TATA T AYN, 
Buty domowę, wygodne, sukicnne Pilsuiowe, bite, negliżowe męzkie 1 
esi „jo -o we ABM do ż = 5 4 5 damstie — 
e pd po 80 ct., 1 złr. 25 ct«| Damskie berlacze, po . 60 ct., 1 
, p 1053 15— 


Linie w abak wajckowac zo rysunku koja "ją © mó -| 
M tost 


, r wieniach z prowincji ma być miara wzięta, 
życzenia dogodne obuwie, a to: od konca pzieow aż do 
cia i w zgięciu nogi przez piętę. 

"6 Ważne dla wszystkich są moje nieprzemakalne podeszwy pil“ 
śniowo jako wkładki do obuwia: pira damskich po 30 etw, męzkich pó '$3 
ctw. Kupione u mnie ohuwie. którehy z jakiegokniwiek powodu niadogodne 
hyło, obowiązuję się wymieńłać na inna, degodne. © 1 


USG” Na kariiawał E ` 
nadeszły już w największym wybórze - 
Baciki balowe damskie i męskie. n 
Najlepsze rękawiczki pragskie, ha 1, 2 i 3 guziczki, 
Wachlarze balowe do 25 złr. sztuka. 
Fabryczny skład francuzkich parfameryj i mydeł 
RIGAUD © PINAUD. 
|Krawatki i szaliki białe i kołorowe. * ' 
Rękawiczki francozkie męzkie z fabryki Jouvin. 


Gorsety francuzkie, damskie, (sznurówki). 
1142 3—9 w MAGAZYNIE 


A. STEIFA-SYNOW. 

=biRe>FNostr EMS 

Armatys 8 -Moerl 
we LWOWIE 


naprzeciw magazynu strojów damskich W. Lewickiego, po- 


przy ulicy Flickiej, 
tcają Swój jak najkompletniej zaopatrzony 


Skład zegarów wszelkiego rodzaju, 


obejmuiący paryzkie, berlińskie i genewskie zegarki złote i srebrne Kieszonko 
we, stołowe, ścienne, budziki zwykłe i z przyrządem zapala gcym świecę,  je- 
dnem słowem, Wszelkie wyroby zegarmistrzowskie od najproJstszych do najyw- 
tworniejszych, w takim wyborze, jak najpierwsze składy wiedeńskie, szutmhie 
po dziennikach ogłaszane. Skład ten odznacza się przed handłamł Zzagraniczne- 
mi tem, że nie ustępując im co do taniości, daje nabywcom najzupełniejszą 
catorocazamnma g ww an nozm ER je 

iręcay za dobry gatunek towaru. Praesyski na prowincję uskuteczniane bAwa- 
ją jak najrychlej, równie jak wszelkie reparacje i zamówienia miejscode i za- 

miejscowe. Na s»czególną uwagę zśsługują 

złocone zegary francuzkie z kloszami. 
raz na 14 dui potrzebtjące nakrecania, a Sprzedawane 

niżej cen fabrycznych, 
zegary szwarewaldzkie, od najprostszych do najpiekniej rzeżbiuonych, zegary z 
muzyka, obejmujące Z do 6 różnych melodyj, łańcuchy, medali'ny złote i sre- 
brne i t. p. artykuły. "107 7£1 


wiesie 


Druk Kornela Pillera, 


